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Narodowa Demokracja ad początku istnienia 
(Państwa Polskiego jest ogniskiem, nie oracy 
;twórczej, ale nieustającej opozycji, negacji i k ry ­
tyki. Jako taka rozporządzą widocznie zbyt wiot­
ką  ilością czasu, to  też naw raca rada do prze­
brzm iałych i już tylko na bezstronny sąd his to-' 
:.ryka czekających sporów aneutacy.nych z cza­
só w  wielkiej wojny. Świeżo, z okazji przesilenia 
rządowego, jeden z jej organów małopolskich po­
ruszy ł znów kilkakrotnie te spraw y, zaznaczając, 
że kraj nie może żywić zaufania do połityczny#h 
uzdolnień Naczelnika Państw a, który mylił się, 
tw orząc legiony, mylił się, staiąc po stionie 
państw  centralnych i dopiero pptem inni (czytaj 
mar. dem.) naprawiać musieli jego biedy.
; • O wie omylna endecjo,. Inde warto byłoby 
istotnie naw iązyw ać na nowo tych dyskusji, gdy­
b y  nie t.o, że licząc na krótką pamięć ludzką, 
Kropla po kropli, ale codziennie, organy twoje są­
czą nieprawdę w  um ysły rodaków.

W  momencie wybuchu wielkiej wojny w y ­
d a ł był głównodowodzący armią rosyjska osła­
wioną odezwę, w  której obiecywał, że po wojnie 
będzie „Polska wolna w  wierze i języku’’. Na tę  
odezwę głównodowodzącego armia, równie n-ie- 
' obowiązującą, jak" odezwy generałów niemiec­
kich, wyrzucane na ziemię polską z aeroplanów, 
odpowiedziała narodowa demokracja akcesem 
moralnym i uczuciowym — do obozu koalicji, to 
jest w Polsce — do obozu rosyjskiego. Za nią 
poszły zbliżone do niej ugrupowania, a naw et nie­
które grupy t. zw. postępowe. „Od czasu trak­
ta tu  w Bu-dziszyinie nie było dla Polski równie 
ważnego faktu, jak ta odezwa Mikołaja Mikolaje- 
wkrza’’ — twierdził wów czas jeden z w arszaw ­
skich filarów postępowego kierunku..

Siłą militarną nie mogła endecja poprzeć 
Pasji, ale poparła ją wpływami, które miała w 
społeczeństwie z dawnych czasów, czasów, gdy 
jeszcze daleką była od orjeuVaicji rosyjskiej. 
Dzięki tym wpływom, dlz-ięki nastrojowi, k tóry  
w  ciągu kilku dni potrafiła w ytw orzyć w  W ar­
szawie, a -potem w  kraju, udała się tak świetnie 
Rosji mobilizacja rezerw  najpierw w W arszawie, 
a potem W reszcie Królestwa.

W  zamian za to w ystaw iła endecja postulat 
nie niepodległości Polski, jeno autonomii lej pod pa­
nowaniem rosyjskiem, postulat, zresztą tak daleki 
od prawdopodobieństwa realizacji, że ze strony 
hosyjskiej mowy -o mim nie było dopóty, ddpóki 
Rosja jedną stopą stała w  Królestwie.

Dopiero, gdy już ani piędź ziemi Polski Kon­
g r e s o w e j  nie znaiJow ała się w jei władaniu, do­
piero wówczas, jakby na urągowisko prawdzie i 
historji, ogłoszony został ukaz o  autonomii Kró­
lestwa.

W s z y s t k ie  fa k t y  p o w y ż e j  p r z y p o m n ia n e  w a r ­
to m ie ć  z a w s z e  w  p a m ię c i .  i

Nieomylna e n d e c ja  liczyła w ó w c z a s  n a  n ie z a ­
w o d n e  z w y c i ę s t w o  Rosji n a d  p a ń s t w a m i c e n tr a l­
nemu Z a ła m a n ie  s ię ,  t o c z o n e g o  w e w n ę t r z n ą  zgni­
lizną p o t w o r a  c a r sk ie j  Rosji, było dla niej, k r w a -  
W3> z a is t e ,  n ie sp o d z ia n k a .

; Ale wm yśhny się w sytuację, która w ytw o­
rz y ła b y  się w razie, gdyby przewidywania en- 
lecji nie były  pomyłką.

W myśhny się w ukł<d Europy po wojnie, w 
której zwycięzcą zostałaby Rosja: Polska zje­
dnoczona, o tak, zjednoczona, naw et skuta nie­
rozerw alnym  łańcuchem z olbrzymiem imperium, 
gmjąoem wprawdzie od wewnątrz, ale macki poli­
pie w yciąg?’ącem od Oceanu Lodowatego po 
cieśniny Konstantynopola, od Odry po Ocean 
Spokojny! W  tern imperium, państewka Bałkanu 
stałyoy się guberniami rosyjskiemu a autonomię 
polską spotkałby los... statutu organicznego, przy­
znanego niegdyś Królestwu przez Mikołaja I.

Endecja temu ostatniemu twierdzeniu prze­
ciwstawia zaw sze argument, że wszystkie t-rzy 
zjednoczone zabory Polski stanowiłyby tak po­
ważny kompleks w  łonie cesarstw a rosyjskiego, 
że rząd jego musiałby się liczyć do pewnego step- 
nią' z wolą ludności po-1skier,

Niewątpliwie, realizacja wszelkich dążeń au­
tonomicznych zależy od stosunku sił państw a za­
borczego do sił podbitego narodu. Austria mu­
siała dać autonomie krajom, z nią związanymi, po­
nieważ istniejące w tymi konglomeracie ustosun­
kowanie sił nic daw ało dostatecznej przewagi na­
rodowi panującemu.

Ale w  tej Rosji powojennej, w  tej Rosji o- 
trzymaniem Konstantynopola dosięgającej celu 
swoich wieloletnie li dążeń, — ustosunkowanie 
sił w ypadłoby w  porównaniu ze stanem przedw o­
jennym raczej na niekorzyść naszą. Polska, „wol­
na w w ierze i języku*'' ginęłaby we wszechrosyj- 
skim oceanie, wezbranym  upojeniem tryumfu li 
zalewającym swoją falą wszystkie nierosyjskie 
wysepki.

Ale: mówiono wówczas, że Francja i Anglja...
Zapewne dziś nikt się nie łudzi co do ewen­

tualnej w  takim , razie interwenci! Anglji na naszą 
korzyść. A i obecny sprzymierzeniec nasz, F ran­
cja... Przypomniimyż sobie stosunek jej do spra­
w y polskiej yv momentach „enteute cordiale1, 
z Rosją...

Koncepcia endecka, w razie zw ycięstw a Ro­
sji nad państwami centralnemi, w ydaw ała Polskę 
Rosji bezbronną na przeciąg stuleci, może na 
zawsze-..

Przeciw  tej koncepcji poszedł Piłsudski, po­
szedł nie z potowicznenii hasłami autonomii, lecz 
z jedynem, do wielkości momentu dostosowań cm 
hasłem niepodległości narodu polskiego. Poszedł 
z państwami centralnemi, nie przez sympatję do 
Niemców, co impotuje mu stale, jak i całemu 
„obozowi aktywis tycznemu" perfidia endecka, 
ale dlatego, że pod przemocą rosyjską znajdował 
się największy obszar dawnego naszego państwu, 
że bez zaboru rosyjskiego Polska niepodległa 
była wogóle nie do pomyślenia. Poszedł po tej 
sa-me; linji politycznej, po której szły wszystkie 
nasze ruchy wyzwoleńcze od Baru po rok 63-ci.

Nie spraw ą przypadku znalazły się na ustach 
legionistów słowa ich pieśni bojowej: „O ojców 
grób bagnetów poostrz stai!“

Piłsudska jest kontynuatorem walki, która 
szła z pokolenia w ookole-nie przez Racławice, 
Grochów, partyzantkę ostatniego powstania po 
Łowczówek i Rdkitnę. Jest ostatnim ogniwem w 
szeregu mężów, co sztandar niepodległości przed 
uciśnionym narodem swoim nieśli niestrudzenie 
i bez wahań. W ciągu swojej kariery polityczne} 
popełnił zapewne, jak każdy polityk, niejeden

błąd, ale ustrzegł się śmiertelnego grzechu ende­
cji, ustrzegł się orjeniacji rosyjskie; i złudzeń au* 
tonomicznych.

I oto stało się, że przegrała wielka wojnę 
Rosoa n przegrały wielką wojnę państwa central­
ne, a idea niepodległości Polski reprezentowana 
przez legiony i ich wodza łpoz? nimi był tylko 
trójlojabzm), przyoblekła c ia ło . i faktem histo­
rycznym, równic niespodziewanym dla w szyst­
kich, wojnę toczących czynników, weszła w  ży­
cie świata.

Tyle słów wyjaśnienia i przypomnienia!

O b r a d y  S e j m u .
GŁOSOWANIE W SPRAWIE ZAUFANIA DO 

RZĄDU ODŁOŻONE.
W arszawa. Posiedzenie Seimu 325.' 6. Irpca. 

Przed porządkiem dziennym poseł Pu ten wskazał 
na to, że warszaw ski Sąd okręgowy w  sprawie 
przeciwko posłowi Bąbaiowi powołał świadków 
posłów Rarlickiego i Sudoła, a gdy ci się nie sta­
wili, skazał ich na grzyw nę 4.000 Mkp„ co godzi 
w ustawę o nietykalności poselskiej. Spraw ę ode­
słano do komisji. Z porządku dziennego odesłano 
do komisy w  pierwszem czytaniu usiawę w 
przedmiocie regulaminu zgromadzenia narodowe­
go, ustawę o straży granicznej, ustawę o stow a­
rzyszeniach, ustawę o ratyfikacji konwencji w  
sprawie urządzana dróg żaglowych o  znaczeniu 
międzynarodowym:,, podpisanej: w  Barcelonie w  
kwietniu ub. r. Ustawę tę odesłano do komisji 
spraw zagranicznych. Przystąpiono do ustaw y w 
przedmiocie sądów doraźnych w byłej dzielnicy 
pruskiej i na obszarze G. Śląska. SprawTe o są­
dach doraźnych referow ał poseł Tarnowski Z. L. 
N. Na wątpliwróść, czy d o b i/e  jest wprowadzić 
ustawę o sądach doraźnych na G. Śląsku zwrócił 
uwagę poseł Lieberman. Mówca zgłasił dwie po­
prawki. Pose! Seyda oświadcza, że na G. Śląsku 
rada wojewódzka wypowiedziała się za ta usta­
w ą ze względu na bezpieczeństwo Państw a. U- 
staw ę przyjęto wr drugiem i trzeciem czytaniu z 
poprawkami posła Lfebermana. W niosek formal­
ny co do załatwienia spraw y obciążenna skarbu 
w sprawie inwalidzkiej upadł w  imienimjm głoso­
waniu 196 głosami przeciwko 183. Przystąpiono 
do dalszych obrad nad expose p. Prezydenta 
Ministrów.

Poseł Witos: StanOi :sko mego klubu wobec 
nowego Rządu jest znane. Jeżeli jednak chodzi 
o stanowisko z ogólnego punktu widzenia, to klub 
nasz popierać bedzie każdy Rząd, który da gw a­
rancję utrzym ania powagi Putestwa i iego ustroju 
demokratycznego. Niektóre stronnictwa powiada­
ją, że jest to  Rząd „miernot” . Przypominam, że 
ks. Lutosławski i jemu bliscy, kiedy był Rząd in­
ny  którego nikt riie narzucał, uznali, iż jest to 
Rząd „bandytów i koniokradów’’. Oprócz mnie, 
siedzieli w tym Rządfeie pp. Kucharski, Śktdski i 
Steslowicz, ale dla ks. Lutosławskiego był to 
Rząd „rabusiów' i koniokradów’’. (Ks. Liteostów- 
ski: Ja tego nie powfedzia-łerrO Slnszaiie panowie 
domagacie się, aby Rząd miał autorytet, ale mu­
sicie przyznać, że sami odbieracie autorytet 
wszystkim rządom. Wszak teraz „chamstwo’’ u- 
stąpiło. a przyszedł człowiek, który naw et p b r •
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książki i jest wiceprezydentem miasta W arszaw y, 
dalekim od gnojówki i wideł, a jednak pomimo 
zm iany osoby prowadzicie tę samą robotę. 
(Zwracając się do prawicy): Jeżeli chodzi o auto­
ry te t, to przypomnę, że to w y staraliście się ob­
niżyć powagę popi ;e'dniego Rządu d. Ponikow- 

, skiego, a poparliście go wówczas, gdy to było 
■ potrzebne dla celów partyjnych. Dziś zaś mówi­
cie, że miał on wiele powagi. Po waszych arty- 

: kulach, wiecach 1 paszkwilach wnosić można, że 
jakikolwiek Rząd przyjdzie, me pędzie rriai au­
torytetu. (W rzawa. Glosy: Tak jest.)

Poseł Dębski: Niema dziś w  Polsce instytu­
cji, którejbyście rńe opluli. To będzie klęska P ań ­
stw a, do której w y  świadomie dążycie. Ta walka 
nie jest walką o głowę p. Śliwińskiego, ale o coś 

i więcej. Panowie, którzy dawniej potępiała wycho­
dzenie ma ulicę, teraz sami chw ytacie się tej me- 

'.iody. Stronnictwa, zwalczające się w  tym Sej­
mie, mają równe stły, wyjście z sytuacji jest więc 
ciężkie. Albo się pogodzą, atyo nic me znobią. 

•Wedle was, obecny problem rozstrzygnie się 
Prostem przejściem przez drzwi. A ja powiadam, 
że w tedy dopiero problem sie zacznie, a gdzie 
się skończy, tego powiedzieć nie można. Należy 
liczyć się z życiem i potrzebami Państw a; w 
imieniu stronnictw lewicy oświadczam sie przeciw 

.w ywołaniu przesilenia i utworzenia Rządu w stecz­
nego, opartego na glosach m artwych, nie repre­
zentujących nic w społeczeństwie. Nie jest to groź­
ba, lecz ostrzeżenie, aby w  Państw ie utrzym ać 

[spokój.
Poseł Chądzyński: rJeże!i Rząd posiada jakie 

■'słabe strony, to chyba te. że nie w szystkie teki 
5 są obsadzone i że skład Rządu niie jest taki, na 
■'jaki stać lewicę. Stronnictwo moje popiera ten 
Rząd.

P cse ł Zaleski (P jidy Ludów e): P rarj cierny, 
aby Rząd prowadzi! politykę pokojową i u trzy­

m a ł sojusze, a szczególniejszą izwrócił uw agę na 
sojusze z państwami nadbałtyckiemu Rząd spełni 

[swe zadanie, gdy przeprow adzi bezstronnie wy- 
bory.

* ’ , N ^ jjtem  s k o ń c z o n o  p ie r w s z ą  k o le j  m ó w c ó w .
-Pp^eł Głąbiński zgła sza wniosek . a b y  zakóń- 

fczyć dyskusję. Za wnioskiem oświadczyło śię 200 
głosów, przeciw 191. M arszałek oświadcza, że 
wedle ustaw y z dnia 16 czerw ca Rząd staje przed 
Sejmem w  celu uzyskania wotum zaufania. W o­
bec tego osobny wniosek nie jest konieczny. 
(W rzaw a na lewicy.) Obok tego wpłynął wnio­
sek posła Głąbiń&kiego tej treści, że w  w ykona­
niu uchw ały z dnia 6. czerw ca w ysoki Sejm roz­
strzygnie głosowaniem czy m a zaufanie do Rzą­
du pana Śliwińskiego, czy nie. W niosek ten jest 
zbędny,

Poseł Rataj oświadcza, że uchw ała Sejmu, o 
której p. M arszałek wspomina zaw iera tylko nor­
mę, ale wniosek odpowiedni powinien być zgło­
szony. Wniosek posła Głąbińskiego celowi nie od­
powiada, a wniosku w  dyskusji n.ie postawiono, i 
.trzeba, aby go postawiło stronnictwo, które po­
staw ić go zechce.

Poseł M oraczewski zaznacza, że Marszałek 
sam stawiać wniosku nie może.

M arszałek przeryw a posiedzenie na 15 minut 
aby w tym czasie mógł sie zebrać konwent se­
niorów i kwestię rozstrzygnąć. Po przerw ie m ar­

sza łe k  oświadczył, że konwent uchwalił reasum p­
c ję  uchw ały co do zamknięcia dyskusji, wobec 
czego dyskusja dalsza odbędzie się na jutrzejszem 
posiedzeniu.

Przystąpiono do wnioLsku nagłego posła ks. 
Olszańskiego w  sprawie zajść w Wilnie. W nio­

sk o d aw ca  prosi o zbadanie zajść, o ukaranie win­
nych, wyłonienie specjalnej komisji sejmowej zło­
żonej z 7 osób, która spraw ę zbada i w  prze­
ciągu dwu tygodni przedłoży Sejmowi spraw o­
zdanie.

M arszałek zaznacza, że w  tej samej sprawie 
I wpłynął wniosek posła Bagińskiego i że dysku­
s ja  odbędzie się nad obu wnioskami.

Minister spraw  wewnętrznych Kamieński w y­
jaśnia, że miejscowe władze udzieliły zezwolenia 

'tow arzystw u Rozwój’’ na urządzenie odczytów 
pod tytułem „Żydzi w Polsce”. Ponieważ niektó­
re zw roty w  odczycie w yw ołały zaburzenia, w ła- 

! dze zakazały dalszych odczytów. Słuszność za- 
jktazu będzie zbad&na. Zajkafc odczytu w yw ołał 
W zburzenie w śród ludności, rzucano nń policję 
jkamieniami; komisarza policji Sieladka ściągnięto

z konia i bito. Stwierdzono, że z tłumu padły 
pierwsze strzały. Policja dała dw a strzały w po­
wietrze. Ofiarą strzałów  padły dwie osoby, a 
śledztwo stwierdzi z czyich kul poniosły one 
śmierć. Delegat Rządu w ydal odezwę do ludności 
w zyw ającą do spokoju. Zarządzone będą docho­
dzenia a d u .) :-is.tracyjne. Minister oświadcza się 
za nagłością wniosku.

Poseł Bagiński 'żąda śledztwa co do osób z 
„Dziennika W ileńskiego’’, administracji i wojska.

Poseł Grifnbaum oświadcza się. przeciw na­
głości, gdyż zdaniem jogo zajścia 'wileńskie były 
tylko odpowiedzią praw icy na powo-łanie Rządu 
Śliwińskiego.

Nagłość wniosku przyjęto, a wniosek odesła­
no do komisji administracyjnej.

Poseł Uziębło uzasadniał nagłość wniosku w 
sprawie napadu oddziałów litewskich na pograni­
cze, domagając się przeprowadzenia gruntownych 
dochodzeń i poczynienia kroków, celem zape­
wnienia spokoju .na pograrrrazsu. Nagłość wniosku 
przyjęto jednomyślnie.

Na tem posiedzenie zakończono: następne
odbędzie się jutro o godzinie 11 ramo. Na porząd­
ku dziennym dalsza dyskusja nad exposć i trzecie 
czytanie ordynacji wyborcz-ei.

Pffl * 8 t  3 O a

DEFICYT PAftSTWA.
Komisja skarbow o-budżetow a. Na zaprosze­

nie przewodn. komisji o. Osieckiego na dzisiej­
sze posiedzenie komisji przybył pan Minister 
Skarbu Jastrzębski i złożył sprawozdanie o obec 
nym stanie finansów Państw a. Minister przewi- \ 
duje powiększenie się niedoboru w tegorocznym i 
budżecie przynajmniej o 400 miijardów m arek,] 
który składać się będzie z  następujących poszcze­
gólnych pozycji: Na żądanie M inisterstwa Skar­
bu wydatki osobowe 160 miijardów, rzeczowe 30 
miijardów, w walutach zagr. 5 miliardów, inwe­
stycje 20 miijardów. M inisterstwo robót publicz­
nych zażądało powiększenia budżetu o 5-SIK) mi­
lionów. Poza tem wydatki związane z przejęciem 
G. Śląska w ynoszą 8 miljardy, zaś związane z 
przejęciem Waleńszczyzny pół miłjarclb marek. 
Ministerstwo spraw  wojskowych zażądało rów ­
nież kredytu na pokrycie różnicy w yżywienia 
wojska w porównaniu z cenami obeonemi w  w y­
sokości 40 miijardów. P. Minister sądzi, że defi­
cyt ten zostanie jeszcze powiększony, a  mianowi­
cie przez pozycje: Na płace urzędników 27 miliar­
dów, na różne drobne wydatki 15 miijardów. Do­
dać należy, że w skład przewidzianej sumy nie­
doborów w wysokości 4 miliardów wchodzi jesz­
cze 132 miljardy przewidziane w preliminarzu 
budżetowym na potrzeby b. r. wedle notatek, 
sporządzonych przez M inisterstwo Skarbu z*, 
czasów p. Michalskiego. Na pokrycie tych niedo­
borów przewidziano w pływ y następujące: Z po­
datków dochodowych 10 miijardów, z podwyż­
szonych taryf kolejowych 62 miljardy, z podw yż­
szonych opłat stemplowych 6 miijardów, z pod­
wyższonych podatków pośrednich 17-600 milio­
nów, z podwyższonego podatku gruntowego 
47.500 milionów, co razom daje 127.100 miijonów, 
czyli że w  ten sposób deficyt ten, oprócz przew i­
dzianego podniesienia w ydatków  wyniesie 273 
miliardów. W  sprawie monopolu tytoniowego p. 
Minister oświadczył, że dla całkowitego w pro­
wadzenia w życie monopolu, należałoby poczynić 
kredyty  w celu stworzenia kapitału obrotowego, 
oraz poczynić wydatki na inwestycje, mianowicie 
na kapitał obrotow y 45 miijardów i na inwestycje 
45 miijardów, w łączając w to 30 miijardów na 
wykupno fabryk tytoniu. Monopol 'może zapewnić 
ze swej strony 110 do 120 miliardów. P. Minister 
przewiduje otrzymanie pod zastaw  monopolu su­
my w wysokości 300 milionów franków. Minister 
Jastrzębski zastał obecnie w  toku pertraktacje 
prowadzone przez pana Rutkowskiego o uzyska­
nie pożyczki w Ameryce. Pożyczka ta, zdaniem 
p. Ministra, nie rokuje wielkich nadziei. Mówiąc o 
swoich planach na przyszłość, Minister Jastrzęb- 
sk podkreślił duże nieporozumienie, jakie miało 
miejsce w przeprowadzaniu daniny, która mogła 
jedynie tylko w yrów nać niedobór pow stały ze 
spadku waluty, lecz nigdy nie mogła doprowadzić 
do równowagi finansów Państwa. Dzięki temu

zahypnotyzowaniu się stracono 9 miesięcy, które 
powinny być, zdaniem p. Ministra, użyte na istot­
ne uzdrowienie naszej skarbowości. P. Minister 
nie widzi innego wyjścia, jak tylko przez pożycz­
kę zagraniczną, do której jednak potrzebne są nie­
zbędne warunki natury politycznej. Przede- 
wszystkiem  musi być rozwiana legenda o bojo- 
wniczości Polski i jej imperializmie, a natosnias: 
musi być z całą szczerością podkreślona tenden­
cja. pokojowa, przyczem w tym  względzie Mini­
ster Jastrzębski rozumie politykę bierną i czyn­
ną, t. zn. że Polska winna przykładać rękę do 
ugruntowania pokoju w Europie, bez czego o po­
życzce zagranicznej m yśleć nie sposób. Dla osią­
gnięcia równowagi budżetowej, należy przystąpić 
do możliwie prostego opodatkowania, przytem do 
nowych podatków należałoby na czas sanacji 
finansów zastosow ać szereg podatków dodatko­
wych. W  zakresie w ydatków  społecznych musi­
my zrozumieć, że Państw o nie jest w  Stanie w  
krótkim czasie zaspokoić wszystkich potrzeb, 
które pozostały nam w spuściźnie po okupantach. 
Musimy wejść na drogę stopniowego usuwania 
tych braków, w zależności od tego, na co na* 
stać będzie. Minister nic nowego w dziedzinie 
sanacji finansów nie projektuje, albowiem jest 
przeciw ny wszelkiego rodzaju eksperymentom. 
P rzy  obecnym stanie naszego Skarbu chodzi o 
metody. Co do stabilizacji waluty-, to p. Minister 
uw aża osiągnięcie Stabilizacji waluty papierowej 
za niemożliwe. W ysiłki ze strony M iTsterjum 

| mogą dać wyniki dodatnie, ale kompletnej stabi­
lizacji osiągnąć się- nie da. Minister Jastrzębski jest 
przeciwny inflacji marki na środki obrotowe i 
handlowe. W yjątek stanowi inflacja na urucho­
mienie zbiorów  rolniczych, które w  ciągu 2 do 3 
miesięcy mogą być cofnięte. W  zakresie finanso- 
wości państwowej Minister Jastrzębski- jest zwo­
lennikiem jawności. Zagranica jest dobrze pc'jh- 
forrncwana o stanic naszych finansów i uważnie 
życie nasze śledzi- Z tego powodu Minister Ja­
strzębski uważa za szkodliwe komunikaty tego 
rodzaju, jaki się ukazał 25. maja br. w paryskim 
dzienniku ,,Tom ps\ gdzie stwierdzono, iż p. Mi­
chalski '<M-ą'gnął już stabilizaći^hbafki bołśkejr-h- 
Na tem posiedzenie Komisji skarbow e budżetowej 
zakończono.

Sady pcw. w  Małopolsce,
R z ą d  n i e  z a m y ś l a  z w i j a ć  i c h  m a s e w o

W  ostatnim czasie szerzą się pogłoski, iż 
Rząd centralny w  W arszaw ie zamierza w yłącz­
nie ze względów oszczędnościowych zwinąć we 
Wschodniej Małopolsce wszystkie Sądy pow iato­
we położone poza siedzibami Starostw  i p rzy łą­
czyć je do Sądów sąsiednich, podobnie jak zwi- 

; nięte Kasy skarbowe (u-rzęda podatkowe) poło­
żone poza siedzibami inspektoratów skarbowych. 
Wieści w yw ołały zrozumiałe zaniepokojenie nie- 
tylko bezpośrednio interesow anych miasteczek i 
gmin •wńyskiiiclh:, lecz 'Ogółu, społeczeństwa, tu­
dzież spowodowały odbywanie protestujących 
wieców i liczne memoriały wnoszone do Sejmu 
ustawodawczego i władz państwowych.

Od prezesa sądu apelacyjnego otrzymaliśmy 
wyjaśnienie, iż rzekome masowe zwijanie sądów 
powiatowych, zamierzone nie jest.

W e wschodniej Małopolsce w czasie wojny 
zostały niektóre miasteczka siedziby sądów po­
wiatowych j liż to  doszczętnie, jużto w  znacznej 
części zniszczone. Przytem  uległy zniszczeniu 
także budynki służące na pomieszczenie sądów 
i nieodłącznie potrzebnych aresztów  sądowych, 
a nie ma tam innych zabudowań nadających się 
na te same cele. Również zachodzi zupełny brak 
mieszkań dla personahi.

Państw o organizujące z największymi w ysił­
kami finansowymi w szystkie działy administracji 
cywilnej li wojskowej w  zjednoczonych dzielnicach 
polskich, nie może równocześnie zaradzić w szyst­
kim brakom i klęskom spowodowswłyui długo!:: 
nią wojną i musi prowadzić dzieło odbudowy 
sukcesywnie podejmując przedewszystkiem na­
kłady, jakich przez wzgląd, na rtajważiitejsze in- 
teresa ogólno-państwowe bezwzględnie odkładać 
nie można. W  miasteczku, w któr-em ani dla sądu, 
ani dla pracowników sądowych nie podobna z?m- 
l-.es ć odpowiedniego poraieszcżercą, z natury rzc-
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czy sądu utrzym ać się nie da. Chodzi przeto o zwi-1 racię, a w tych wyjątkowych przypadkach przy 
nięcie nielicznych małych sąctó\v powiatowych w  przyłączeniu gmin do nowej siedziby sądu będą 
miasteczkach, w których nie ma odpowiedniego wszechstronnie uwzględniane i życzenia miesz- 

:um ieszczeni dla sądu lub budynek pryw atny, { tańców , odległości gmin od siedziby sądu i istnie- 
w którym sąd jest umieszczony wym agalny zc jące stosunki komunikacyjne 
strony państw a milionowych w kładów na resta» -|

i t e i i i e  i i j s l  Pplsiiicb io  Hybnifó.
Katowice. (PAT.) W e wtorek 4. bm- w kro­

czy ły  wojska polskie do powiatu rybnickiego jako 
ostatniej stnećy obszaru plebiscytowego przyzna­
nej Polsce. Uroczystość przyjęcia wojska odbyła 
się w Rybniku, Żorach i w ŁodzisŁawie, do któ­
rych to miast przeznaczone zostały7 załogi wojsko­
we. Najuroczystsze przyjęcie odbyło się w Ryb­
niku, do którego przeznaczono jako załogę trzeci 
pułk strzelców podhalańskich, jedną baterję 23. 
PP. artylerji potowej. Na granicy powiatu w Za­
wadzie powitał wojska imieniem powiatu starosta 
Dr. Krupa. Za powitanie podziękował dowódca 
'wojska maj. M atysek. Na uroczystość rybnicką 
przyjechał z Katowic o godz. 9 rano gen. Szep­
tycki w tow arzystw ie gen. Osińskiego, dowódcy 
okręgu krakowskiego, oficerów sztabu i przed­
stawicieli prasy. Nieprzeliczone rzesze ludności, 
tworzącej szpaler i zdążającej piechotą i furman­
kami witały radośnie wojska, wznosząc okrzyki 
na jego cześć. W  samej miejscowości ustawiono 
kilka bram tryumfalnych, których w całym po­
wiecie rybnickim naliczono przeszło 120- Po przy­
byciu do Rybnika gen- Szeptycki z otoczeniem 
zaczekał na wojska u pierwszej bramy tryum fal­
nej, gdzie się także zebrali przedstawiciele miasta, 
powiatu i organizacji społecznych. P rzybył też 

.wojewoda Rymer z żoną i delegat biskupi ks. 
,P ra łat iKapiea. Gości powita! mecenas Różański, 
były komisarz plebiscytowy na powiat rybnicki. 

;0  godz. 13 przybyło wojsko do Rybnika poprze­
d za n e  przez dwa baony byłych powstańców 1 
! liczne banderie włościańskie. P rzy  dźwięku 
dzw onów ludność w ita ła . wojsko wznosząc entu­
zjastyczne okrzyki na jego cześć. Imieniem miasta 
powitał wojsko burm istrz W eber, Polak, zw ra­
cając się do generała i wojska w serdecznych 
słowach. Przemówienie swe zakończył p. W eber 
okrzykiem na cześć Polski i jej walecznej armii, 
co zebrani trzykrotnie powtórzyli. Następn-e

imieniem rady miejskiej przemówił jej przewodni­
czący Prus. Mówca oświadczył, że ludność gór­
nośląska tęskniła i długo czekała na tę radosną 
chwilę i zw racała tęskny wzrok ku wschodowi, 
gdzie płynie W isła, gdzie jest W arszaw a i drogi 
Kraków. Następnie odbył się pochód. Na czele 
pochudu kroczył gen. Szeptycki j wen. Osiński, 
wojewoda Rymer, delegat biskupi ks. Kapica. Na 
rynku zebrały się nieprzeliczone tłumy, które za­
jęły także dachy wszystkich kamienic. Kolo ołta­
rza zgromadzeni byli przedstawiciele w ładz i or­
ganizacji społecznych. O godzinie 12-tej odprawi? 
przed ołtarzem  po i ow ym  miejscow7y prpboszcz ci­
chą msze, a następnie z powodu spóźnionej pory 
odśpiewano jedynie „Te Deum“ i udzielono bło­
gosławieństw a wojskom. Na bramie kolo ołtarza 
widniał napis: Niech nie wraąp.- ' Po bło­
gosławieństwie przemówił dziekan Loss z Paw ło­
wic, w itając wtójsko im. duchowieństwa i lud­
ności katolickiej. Gen. Szeptycki podziękował za 
powitanie, przyrzekając, że armia polska zawsze 
i wszędzie spełni swój z a s z c z y ty  obowiązek. 
Następnie prezes rady pow. lud. Gwódż wręczył 
generałowi imieniem ludności podarunek w  po­
staci górnika, wykonanego ze srebra na cokole 
z węgla. Przedstaw icielstw a załogi górniczej 
dwóch kopalń okolicznych w/ręczyło generałowi 
podarki w postaci przyborów do palenia i drugi 
w postaci tarczy. Delegacja związku powstańców 
powiatu rybnickiego wręczyła generałowi Szep­
tyckiemu swój sztandar, którego używano we 
wszystkich trzech powstaniach śląskich. W rę­
czenie nastąpiło na znak, że oa tej chwili pow­
stańcy podporządkowują się arinji polskiej. Gen. 
Szeptycki z-e wyruszeniem podziękował za te 
dary zaznaczył jednak, że uważa je za ofiarowa­
ne armji polskiej, a nie sobie. Nstępnie odbyła się 
defilada wojskowa, poczem komitet miejscowy 
przyjmował generała i sztab śniadaniem.

N s  G d r n y m  f t a s k u .
ODMOWA KANDYDATÓW.

Katowice. Podpisane dnia 15. czerwca roku b. 
przez przedstawicieli Połski, Niemiec i komisji 
koalicyjnej zajządszanie przewiduje powołanie ko­
misji złożonej z dwóch polskich i niemieckich 
przedstawicieli dła rozpatti zerwa w  charakterze 
doradczym  wniosków o wynagrodzenie strat po­
rt i eshwtych przez mieszkańców Śląska z powodu 
czynów urzędls&ów państw sprzymierzonych i 
urzędników7 koalicyjnych na G. Śląsku popełnio­
nych podczas służby hih z okazji wykonania służ­
by. WskaTrffi przez W ojewództwo śląskie dwaj 
kandydaci tej komisji odmów&i swego udziału ze 

•wzgłetiu sta #sżaTtv popełniane na Polakach w nie­
mieckie’ części G. Śląska i oświadczył, że udadzą 
się do Opola dopfero wósty. gdy władze niemrec- 
kie zągwsrałtfcują bezpieczeństwo ludności pal- 

i skioj. W ojewoda Rym er zawiadomił o tern komi­
sje między sojuszniczą w  Opolu.

POTYCZKA Z FRANCUZAMI.

Bytom. W  poniedziałek wojska francuskie 
.w yruszyły  z miejscowości Bytkowic udając się do 
:Toszek. Nagle padło w  kierunku Francuzów kilka 
■strzałów. Francuzi rozpoczęli ogień, skutkiem 
'którego zg|ńęło weche dotychczasowych dąnie- 
' sień 6 osób. Francuzi odmaszerowali następnie do 
Toszek.

I bimmm

flmsinacje w HojswtfJztwie 
tannspolshism.

Pan Minister Spraw W ewnętrznych zamia­
nował radców7 rachunkowych w  Urzędzie W oje­

w ódzkim  w Tarnopolu Kazimierza Sbajałowski:-

ZESTAWIENIE MORDÓW.
Katowice. (AW.) Rząd francuski przekazał 

władzom niemieckim zestawienie morderstw7 po­
czynionych przez niemieckie organizacje na F ran­
cuzach. Przedłożenie to jest podstawa do preten­
sji francuskich o odszkodowania. Na G. Śląsku 
zabito ogółem 44 Francuzów7, zraniono 76, obra­
bowano 114.

PRZEŚLADOWANIA POLAKÓW TRWAJĄ.
Katowice. (AW.) Sytuacja w  niemieckiej czę­

ści G. Śląska jest w dalszym ciągu bardzo pow 
ijna. Liczne rzesze uchodźców świadczą, że 
prześladowania łutftyśei polskiej trw ają w dal­
szym ciągu. Szczególnie z ppw&tu Kozielskie­
go Orgeschowcy wypędzają ludność polska. W ła­
dze niemieckie nie przeciwdziałają tej akcji.

20 TYSIĘCY UCHODŹCÓW.
Katowice. (AW.) Naliczono tu do tej pory o- 

koło 20.000 uchodźców polskich z niemieckiej czę­
ści G. Śląska. W idii uchodźców7 znalazło zajęcie 
w  urzędach wojewódbcłridi, 5.000 z nich żywa U- 
rząd emigracyjny.

NAPADY ORGESCHOWCÓW.
Katowice. (AW.) Ostrzeliwanie gmin pogra- 

niicznych przez oddziały Orgeschu trw a w dal­
szym ciągu. 4. hm. Orgeschowcy dokonali napadu 
na Chwaięcice w powiecie Rybnickim.

go i .Ottona Kocbmana urzędnikami rachunkowy­
mi w VII. stopniu służbowym.

Wojewoda Tarnopolski zamianował urzęd li­
kami w7 VIII. stopniu Uużbowym komisarzy po­
wiatowych :

Eugeniusza Szulca w Zbarażu. Kazimier a 
Adama w Brzeżanacli, Ludwika Giodta w Czort-

kowie, Michała Życzyńskiego w7 Podhajcacn, Ale­
ksandra SkałkowsKfcgo w Zborowie, Romaua 
W onoszyńskiego w Trembowli, Juliana Datkę 7 
Przemyślanach, Józefa Krzyżanowskiego i Maria­
na Zygmunta W ołodkowicza w  Tarnopolu, Leona 
Schmkla i Franciszka Dzierżka w  Bo.szczowie, 
Asłoidegu Kuwisztaia w  Zaleszczykach, Di a S ta­
nisław a Krzysia w  Buczaczu, Alojzego Zarembę 
w -Rądziecbowie, Juliana Bogaczewicza w Ka- 
roiotsa? sfruraiłowej, Tadeusza Brzezińskiego w  
Skałade, Fitairyka Reanbourga w  Kopyczyu- 
cach, Daniela Curkowskiego w  Tarnopolu. Mi­
chała Komarzyńskiego w7 Zaleszczykach, Toma­
sza Kunzeka i Dra C yryla Dżułyńskiego w7 T ar­
nopolu, koncypistów: Aleksandra Kulczyckiego w7 
Gzortkowie, Stefana Amidrusieczkę, Mariana Ple- 
churskiego i M ariana Gzuczmana w Tarnopolu, 
Jerzego Nowakowskiego w  Złoczowie, tudzież 
praktykantów  konceptowych: Jte-efa Wojciecha
Jackowskiego w Złoczowde i Eugeniusza Siokałę 
w Kopyczyńcach.

W ojewoda Tarnopolski zamianował w7 Urzę­
dzie Wojew-óOzkim w  Tarnopolu rewidentów ra­
chunkowych Stanisława Radzikowskiego i Fran­
ciszka W ysockiego urzędnikami rachunkowymi w 
VIII. stopniu służbow ym ; oficjałów7 rachunkowych 
Włodzimierza Filipowicza, Piotra Otyńca, Kamila 
Tjeicheita, Salomona Klanfekła, Karola Merskesa 
i Zygmunta Siar kiewi cza urzędnikami rachunko­
wymi w IX. stopniu służbowym. uKb^eż asys;ten­
tów rachunkowych Anatola Huczlcowskiego, D y­
mitra Czubatego i praktykantów  rachunkowych 
Jozefa Martyniuka Potockiego i Bronisława Szoz­
dę urzędnikami rachunkowymi w7 X. stopniu służ­
bow y m.

Rada sittjska przeciw rcasswi 
śrste - mpejsliieiiE

Kanikuła w  Radzie miejskiej.
(mg.) Obezwładniające skutki kanikuły uU - 

wn1 ją się w Radzie miejskiej coraz widoczniej Zwo­
łane w ubiegym tygodniu posiedzenie n.i odby o 
się wcale z powodu braku kompletu, wczoraj zaś 
rajcy schodzili się tak powoli, że obrady rozpoczęto 
dopiero o godz. 7 30, przy ledwie wystarczający:)1 
komplecie. Ni wstępie zatwieidzo szereg urlopów od 
udziału w p acach Rady.

Przed porządkiem dziennym wystąpił z wnio­
skiem nagłym r. Thullie w sprawie zaprowadzenia 
czasu średnio europejskiego, któie pozbawiło nas 
ca tej godziny świa ła dziennego i zwiększyło przez 
to wydatki na oświetlenie.- Mówca zaznacza, że nie­
porozumienia wynikające na granicach przy zetknię­
ciu kolei poi Kich z zagranicznemi są zbyt małym 
powodem do zmiany czasu w całej Polsce i im e- 
nieni sekcji III. proponuje przyjęcie wniosku nagiego 
.v następując m brzmieniu:

WzyAa się prezydium do poczyniena odpo­
wiednich kroków u Rządu i Se'tr.u w cełu zmiany 
ustawy o zaprowadzeniu w Polsce czasu średnic- 
turooejskiego w tym duchu, aby: a) w ,ó;ono do 
dawnego czasu o godzi.ię wcześniejszego, albo b) 
zezwolono miastom zaprowadzać u s:ebie czas sło­
ne zny. Do czesu uzykania zmiany ustawy zechce 
pr zydjum w własnym zakres-e zmniejszyć szkody 
wynikające z zaprowadzeni] czasu średnio-euroccj- 
s iegc stosownem przesurręciem godzin urzędowani-; 
lub policyjnych.

R. Jaskólski domagał się nawet zupełnej zmia­
ny czasu wyłącznie dla Lwowa i powrotu na własną 
rękę do dawnego czasu, lecz prez. Neumapn zwró.ił 
uwagę, że ustawa i rozporządzenie mini7terjalnt w y 
aźnie żądają zaprowadzenia tej innowacji we wszyst­

kich miastach, wobec tego wniosek ten nie był pod­
dany pod głosowanie.

Wniosek r. Thulliego uchwalono wraz z jegc 
nagfośc ą.

R. Ho linger zauważył, że z powodu zdekom­
pletowania Rady pożądane byłoby ustanowienie s ta ­
łej delegacji P.ady na wypadek braku kompletu.

Po uwagach rr. Thulliego, pez, Neumanna i ; 
Pawskiego co do kompetencji delegatów, przyjęto 
wniosek r. Hoflingera:

„Rada miejska uchwala na wypadek fjrji ra­
dzieckich powołanie instytucji delegatów Rady miej­
skiej do załatwienia niecierpiących zwłoki spraw 
miejskich".

Zarazem uchwalono dodatkowy wniosek r- 
H uswalda, ly  na czas Utni wystarciała do kom­
pletu czwaita część liczby radnyc'1, z wytąc.teaie;n
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'spraw wymagających wzmocnionego komp etu i dru­
giej uchwały.

Z porządku dziennego przyięto uchwałę na 
■ zaciągnięcie 10 mil onowej pożycz, i na utizymanie 
Zakładów dli sierót przy ul, Kaweckiej, podwyższono 

.'wynagrodzenie docentów mie.sklej spkóły przemy­
słowej oraz uposażenie Sióstr Miłosierdzia pracują­

cych w Zakiadrch dla nieuleczalnych, wreszcie po­
wzięto uchwałę w spr. wie dalszego prowadzenia 
skc.i ratunkowej dożyw enia dzieci.

Ponieważ z dniem 1 czerwca Polsk .-.Amery­
kański Komitet Pomocy dzieciom zakończył swą dzia­

łalność w tym kierunku, kosz‘y dalszego dożywia­
nia dziatwy pomes e częściowo Rząd, płacąc z
32 Mk. jakie wyrosi cena dziennej porcji dia
I dziecka, p o ło w ę  t. j. 16 Mk., dragą połowę zaś 

ipłacą d reci w 28 zakładach we Lwowie, z*ś dla 
46 zakładów liczących 30§6 dzieci czwartą część
tej kwoty czyli 8 Mk, dziem?ie na głowę zapłaci

■gmina. Siedm stacji mlecznych dla niemowląt utrzy­
mywać będzie nadal P. A. K. P. O., gmina zaś po­
kryje koszty administracji w kwocie 300.0o0 My. 
miesięcznie.

Wnioski powyższe referowali rr. Sawczyński, 
Kwiatkowski, Rudnicka i Bo danowicz. Następnie
rozpoc-ęto posiedzenie tajne.

FrzefEąd p ilifp zef.
(Znów spraw a mniejszości narodowych. —■* 
W  przedecL.iu nowych rrćspodzianek ze stro ­
ny sowietów. — Gerjalny pomysł. — Nie­
mieckie „mixium compositum“. Likwida­

cja powstania irlandzkiego.)

W edle doniesień z  Genewy, na najbliższej 
sesji Ligi Narodów, zwManej na 17- lipca do Lon­
dynu ma być omawiana między imienni spraw a 
mniejszości narodowych w  Folsce i na G. Śląsku. 
Spodziewać się należy, iż Rząd polski wczas 
umocni swe w  tej sprawie stanowisko dokumen­
tami i jasnem zakreśleniem tych granic, poza 
które praw a mniejszości wychodzić nie oowinny 

, i nie mogą. Stanowisko Polski jest przecie w tej 
sprawie -jasne: mniejszości winny korzystać z
pełni p raw  obywatelskich, jednak pod w arun­
kiem, że spełnią także w  pełni obowiązki oby­
watelskie wobec Państw a. Żądne państw o nie 
zgodzi się na to, by ci sami, k tórzy  dopuszczeni 
zostali do wszystkich p raw  obywatelskich, rów­
nocześnie agitowali przeciw  swemu państw u n 
obcych, a naw et w jego obrębie uprawiali ob­
strukcję przeciwko władzom, sabotaż, ograbiali 

, dochody państw a i+d.
Szlachetnym „obrońcom mniejszości narodo­

w y  ch“ w  Lidze, k tórzy  szlachetność tę w ysuw? - 
ją zazwyczaj dla zamaskowania interesów bardzo 
często ze szlachetnością nie mających nic,w spól­
nego, należy to dokumentnie w  razie potrzeby 
wyłożyć.

*
Konferencja w  Hadze staje się widowiskiem 

,, arcyosohliwem. W  toku obrad nikogo nie sły- 
chać tylko delegację sowiecką- Dzięki niezdamo- 

! ści konferencji genewskiej i szczególnej opiece,
; jaką tam otaczała ich — nie bezinteresowna zi esz- 
tą — życzliwość Lloyda Georgea — so wiety 
chw yciły całą niemal, inicjatywę w swe ręc» 
i teraz w  Hadze grają po nosie tym, którzy miel? 

’ im dyktować praw a. Litwinow z cynicznym u- 
• śmfebhem na ustach zapowiada, że w ypłata figla 
.jeszcze lepszego, niż trak ta t w  Rapa 1'o. W  łącz­
ności z tern krążą pogłoski, że ów chytry komi­
sarz zwąchał się—znowu poza plecyma konfereru- 

, cji — z grupą finansistów amerykańskich, k tó u  
ma sowietom odbudować całą Rosję. Należy po­
dziwiać i tych finansistów, łudzących się widoca- 
nie, że jakiekolwiek zobowiązania sowietów me*

II gą mieć dla nich "siłę w iążącą — i konferencję, 
która pozwala, by tak drwiono z niej w żyw e

> oczy. Bo na cóż schodzi ona? Oto na instytucję 
do słuchania bezczelności sowieckich i do ułat- 

! wiania im konszachtów poza konferencją,
♦

i^ecz — „suurr cuique‘«ft Sowiety zaczynają 
na serjo myśleć o swej przyszłości i porządkow ać 
swe interesy. Obmyśliły iuż naw et sposób ao 

vwybrnięcia z mizerji walutowej. NfesLehanie 
■prosty! Oto z dniem k  stycznia 1923 wszelkie do 
..tego czasu puszczone w obieg bankd^ty mają

byc — anulowane! Genialny pomysł! Gdy się 
zauważy, iż banknot jest właściwie wekslem 
dłużnym, a jego posiadacz wierzycielem państwa, 
to podziwiać wypaaa, jak tanim sposobem pozbę­
dą się sowiety swych długów i wierzycieli, sie­
dzących im na karku. To w istocie budzić może 
zaufanie i nikt juz dziwić się nie będzie am ery­
kańskim finansistom, którzy z tak solickiem pań­
stwem chcą robić interes.

*
Rada Rzeszy niemieckiej przyjęła większo­

ścią dwu trzecich ustaw ę o ochronie Repuoliki. 
W parlamencie toczą się • jeszcze pertraktacje 
między stronnictwami w  sprawie tej ustawy.

Widocznie pertraktacje nie idą zbyt gładko, 
skoro wczoraj rozeszły się nagle pogłoski o bli- 
skiem rozwiązaniu parlamentu. W yw ołały  one po­
płoch na gielidzie, przyczem  dolary podskoczyły 
o 30 ipimktów (z 437 na 467).

Historyjka wzruszająca: Hmden.birrg w  Ha­
now erze bawiąc, miał potępić zamordowanie Ra_ 
thew ua. Trochę długo nam yślał się, zanim w y­
stąpił ze sw ą enuncjacja.

Jako ilustracja do zapewnienia Lloyda Geor* 
ge’a w Izbie gmin, że Niemcy sumiennie przepro­
w adziły  nakazaną im demojbiltzaoję, pouczające 
przykłady:

W  Plauen zwrócił uwagę dizieci znale trupiej 
główki na drzewie. W  reguie drzew? hosną nie 
po to, by  ćwiczono się na nich w  rysow aniu tru ­
pich główek. W dała się w  spraw ę żandarmeria. 
Poczęto szukać, kopać — i wydobyto iz pod drze­
w a magazyn .rewolwerów, jakoteż naboi, widocz­
nie złożonych tam  bardzo niedawno.

A z K ątow e donoszą, że gdy kolumna fran­
cuska m aszerow ała z Kreiskrafkau na 1 nst na 
ulicy padły nagle strzały  dane przez „sumiennie 
rozbrojoną’’ ludność niemiecką. Szybkostrzelne 
arm atki francuskie przyprow adżiiy  napastników 
do opamiętania — sw oją droga, dopiero) po 3 
godzinach.

*
LfkwMacja powstania irlandzkiego postępuje. 

Że ono runie — to było do przewidzenia. Jednak 
pozostanie p o  niem wyciśnięty n a  stosunkach an­
gielskich stygm ąt: nadal walka! W ew nętrzna
Walka! A Lloyd George już zacierał ręce, że bę­
dzie wreszcie spokój...

KRONIKA.
Kalendarz. Sobota, 8 lipę?, Rł. kat.: Elżbie­

ty k r .f— Gr.-kat,: Fewronyi. — Słowiański: Kra- 
$ noroda.

jf'
—  Rak, kiedy gotuje się w garnku, obsypany 

pięknie solą, kminkiem, koprem, doznaję zapewne 
podobnegi wrażenia, jak my od dni kilku w Prze­
chodzie ulicami miasta. Wysoka — dobrze ponad 
~{-200 C. temperaiura i niewzruszona pogoda u- 
trzymują s!ę nadal. Barometr idzie w górę jak 
dolary.

—  ś  tlb p Zo/ji Neumannówny, córki Prezy- 
denta miasta Lwowa z inź. P. Kazimierzem Weissem, 
odbędzie się dnia 9 b. m, w kościele 0 0 . B:r- 
nardynów we Lwowie o godz. 11 ‘30 przepodpoł. a 
nie jak poprzednio ogłoszono o < odz. 11.

•— Z F o ls ie g o  Banku krajowego p. Minister 
skarbu resk yptem z dn. 28 czerwca 1922 Nr. DK. 
2604/111. zamianował prokurzystę Banku z tytułem 
zastępcy dyrektora p. Emila Kniga, rzeczywistym 
zastępcą dyrektora Polskiego Banku krajowego.

•— Targi ws h id i ic  Komiet organizacyjny 
biura mieszkaniowego „Targów wschodnich" zwo­
łuje na poniedziałek, 10 b. rn., godz 7 wieczorem- 
do lokalu Targów p.zy ub Senatorskiej 6, pierwsze 
swe tegoroczne zebianie. Na zebraniu iem omówione 
być mają drogi i środki celem zapewnienia odpo­
wiedniej I-.czby kwater dla przejezdnych goś;i na 
cz3s trwania II. Targów wschodach od 5 —15 wrze­
śnia b. r.

— (t. z.) Pcgrzeb bf. p. Juliusza Tennera 
odbył się wczoraj po południu przy tłumnym udziale 
publiczności, k ó .a  przybyła celem pddtnia ostatniej 
posługi dobrze zasłużonemu patriocie i wybitnemu 
literałowi M ędzy innymi przybyli: prof. Balzer, prof. 
dr. E.nkel, prof. Weberg, prof. Hartleb, redakcja 
„Wieku Nowego* z p ezesem Tow. dziennikarzy red. 
Laskownic jm na czele w komplecie, wiceprezydent 
zlby handlowej p. Winlarz, cały personal urzędniczy

b urowy Izby handlowej z dyr. Triwfńskim na czele 
reprez. Zboru izrael. z dr. Diamandtra, reprez. Tea­
tru z d y . Czarnowskim, reprezentanci świata litera- 
ckieg* i aetysiycznego w dużej ilości, reprezentanci 
Stow, PHaków wyzn. mojż. z m:c. dc BiuruenfeL* 
d.m, reniezentanci wszystkich we Lwowie istnieją- 
ących Towarzystw ubezpieczeniowych i wielu, wielu 
innych. Na karawanie złożono mnóstwo wieńców. 
Kiedy krndukt stanął na cmentarzu Janowskim, po­
żegnał zwłoki rab n dc. Guttmann, a po odprawie­
niu modła w przemówił dr. Byk imieniem Polaków 
w, m , poczera trumnę złożona na wieczny spo­
czynek.

— (t. z.) Ofiara zawodu. Jak ram donosi 
naczelnictwo straży poż. tniejsk. odbędzie s ę  dniJ 
7 lipca o godz. 10 pr^edpoł. jiogrzeb hyłsgi str2r 
żaka ogniowego ś. p. Żurawskiego A:eksandra z Za­
kładu Bllińskica na etnent rr Jjhowski. ,Sp. Żura­
wski n ab iw ł się choroby płucnej skutkiem prze­
ziębienia przy pożarze magazynów na dworcu ko­
lejowym, a młody organizm, wysilony już przedten! 
służbą uo  enną uległ choV?ie. Część pamięci c ło- 
wieka, co życie z’ożył w obronie mienia publicznego.

— Drugie T irg i Wschodnie. Kocsulat poiski 
w Kiszyniewie rozwinął bardzo intenzyy/ną ako;ę; 
zetem zainteresowana tamtejsze; ludności !L Tar-* 
gami Wschodnimi. Nie licząc rozplakatowania bar­
wnych afiszów ridam  owych z ogłoszeniami Targów 
w miejscach i lokalach publicznych pomieszcza on 
stałe komunikaty Targów Wschodnich w tamtejszej 
prasie rosyjskiej i rumuńskiej, która otwiera gościn­
ne swoje łamy na usługi tej akcji. Prócz tego urzą­
dzono w samem centiu n miasta reklamę świetlna, 
prześwietlającą każdego wieczoru klisze fotograficzne
eszlo'ocznych Targów. W jednym zaś z pierwszo­

rzędnych kinematogr.fów demonstruje się codzien­
nie film z widokami Lwowa, pswilunów wystawo­
wych wnętrz, z ciekawszymi gtupaini eksponatów 
i scen z otwarcia I, Targów. Celowa propaganda 
natrafia na podatny grunt, gdyż zarówno Ses^arabj a 
jak i złączona z nią obecnie Bukowina należy od- 
dawna do natu‘a'nej sfery działania naszego ku- 
picctwa. Bessarabja była przed wojną masowym od. 
iorcą wyrobów przemysłowych Kongresówki, a Bu- 

kownę łączyły b rdzo ścisłe stosunki sąsiedzkie * 
Galie?, która była dla niej jedynym łącznikiem z 
Zachodem. Nawiązując do tej tradycji zdobywają 
sobie Targi W-chodnie w Północnej Rumunji wielką 
popularność i liczną klientelę.

—  Na indeksie. Z Rzymu donoszą: Watykas 
pomieścił na indeksie wszystkie dóeia Anatola 
France’a.

—- Epidemja cholery w  ‘łesji ogarnia corai 
nowe tcrytorja. Ogólna ilość zasłabnięć przewyższa 
29.00{l fndzi. Najwyższa ich ilość przypada na 
Ukrąinę i Krym. Śmiertelność waha się w różnycn 
okolicach od 25 do 60°/o. Najwięcej wypadków 
cholery daje Odessa, bo 120 ludzi dziennie, petsm 
idą Mikołajów, Symferopol i Jekaterynos*aw, Humań 
1 Ki ów.

— Sttn zdrowia Hardena wedle ostatnich 
doniesień jest względnie Zadowalający, iiarden otrzy­
ma? 8 ciężkich ran w głowę, mimo to jest nadzieja, 
ź: przyjdzie do siebie. Policja jest zdania, że spra­
wcami zamachu b .Ti członkowie nowej t jnej otga- 
nizseji, której siedzibą jest jak się zdaje, Oldenburg.

— Berliński morderca kobiet Grosman osk?r 
żony o zamordowanie szeregu kobiet, powiesił się 
w środę w swej cdi bezpośrednio przed rozprawą 
sądową.

—  W składzie spirytusu w  Hamburgu na
stąpił w środę skutkiem ei splozji pożar, przyczem 
dwa wielkie tanki spirytusów wyleciały w po­
wietrze. Zginęło kilku strażaków i robotników.

—  Parowiec Arthia jak donoszą z Montreal 
zatonął skutkiem zderzenia się z drugim okrętem. 
Akcja ratunkowa w teku.

— oo— —
— (t. z.) F„ lszvw y 500-m arlrjwy banknot.

Wczoraj poiicja stwierdziła, że w obiegu są również 
fałszywe 5j0-markowe banknoty. Falsyfikat taki za-> 
kwestjonowano u Salki Mii ilsteia, straganiarki u 
wylotu ulicy Stanisława i Rzeiaickiej. i

— (t, z.) Kradzieże. Z bramy kamienicy przy 
ul. Akademickiej 23 sLaciziono dwie tablice dr. H. 
Zippera, wartości 45.000 Mk. — Julianowi Michal­
skiemu, ul. Kordeckiego 33, skradziono portfei za- 
wier.ijący 38.000 Mk. i kartkę zastawniczą na złotą 
branzoletę z 3 szafirami i damski sygnet. — Na 
szkodę Salamona Barta, uL Nenckiego 6, ubiegłej 
nocy skradziono 4 kozy, wartości 30.000 Mk.

— (t. z.) Kronika policyjna. Salce Berkowi* 
czowej, zamieszkałej przy ul. Żółkiewskiej 61, skra­
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dziono ziary łańcuszek, waitości 100.00 J iv\k. i go- 
tówkę 2 6 .0 9 0  Pik. Jako podejrzanego ó tę Uradzi :i 
'aresztowano Wolfa Linda, stolarza e Zniesienia. — 
Za kradzież drzewa budowlanego na szkodę skarbu 
wojskowego, aresztowano Józefo Smuka, furmana z 
!Bogdanówki. — Wywiadowca Hajncsz aresztował 
wczoraj na placu Gafuchowsl:i.ch notowanego zło­
dzieja Ignacego Pińrzaka i Władysława Przyś'aha, 
którzy ze strychu realności przy ul. Sykstuskicj’ 28 
skradli plecak z róź ;emi rzeczami.

— No:Ofttrnid g iedsw e. Budapeszt W ofi­
cjalnym handlu walutowym notowano dziś markę 
polską 23— 24.

Praga. Dewizy. Berlin 11 *6212/. Warszawa 1 do 
l'W , marka uiemiecka 1'75, marka polska 1— 1T0.

Kom usiikab?.
—Kolonia do Synowódzka polskiego tow arzy­

stw a „Dzieci na wieś* w y je ż d ż a  v/ sobotę dnia 8. 
bm. o godz. 7.30 rano. Punkt zborny o godz. 6.30 
przed dworcem Kolejowym.

— Ze Związku społeczno - narodow ego Po­
siedzenie spoleczno-natodowego klubu radnych mi?sta 
odbędzie się jupo, w sobotę, 8 lipca o godzinie 5 
popołudniu w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku spofeczno-narodo- 
wego cdbędzie się w scbotę. d. 8 lipca o godzinie 
G wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renai- 
ssance“.

R uch służbowy.
Minister wyznań i oświecenia publicznego, w 

porozumieniu i na w ri.sek  Ministerstwa zdrowia 
publicznego, zami ncwal r. Walerego Wio zimirsbie-- 
go St. Inspektora faimaceutycznego przy Wojewódz­
twie Lwowski r, Komisarzem Rządowym pr.y Ko­
misji egzaminacyjnej egzaminu ścisłego na oddziale 
farmaceutycznym w Uniwereyfocie Jana Kazimierza 
we Lwowie. ,

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zamia­
nował ukończonego słuchacza praw Jana Wojciecha 
dw. im. Kulę aplikantem.

Matura.
Egzamin dojrzałości w  państwo wem gimna­

zjum I. w Nowym Sączu odbył się w  dniach 18. 
do 22. maja br. pod przewodnictwem  p- Stani­
sław a Rzepińskiego, krajow ego w izytatora szkól. 
Świadectwo dojrzałości otrzym ali: Babiński Al­
fred, Bim Józef, Drozdowski Jan, Dw orzak Bole­
sław , Górski Włodzimierz, tialueh Benedykt, Ha- 
rasowski Adam (cel.), Haslinger Roman, Horosz- 
kiewicz Tadeusz, Duczyński Kazimierz, Jasiński 
Jan (cel.), Kordeczka W ładysław , Krupski Marian, 
Panczakiewicz Marjan (cci.), Papp Konrad, P ta ­
szek Adam, Soroka Jan, Sowiński M ieczysław,

Tync Stanisław, Tync Tadeusz, W ajda Leon (cel.), 
Zimmełs Icheł, Żejma Stasustaw (cel.), Ciomboi 
Tadeusz (ekstern.), Korbel Siam sław (ekstern.), 
Omśbachówna Elżbieta (ekstern., ce!-). Raprobo­
wano na pół roku jednego ucznia publicznego.

D

Notatki Utoracko-ariysiyczne.
Repertuar T eatra Kiejaklajo.

Początek preedstawteS o godz. 7'3Ó wisiorem,
Dziś, w piątek „Faust", opera (debiut pp. Szy-

monswicza i Schufoa).

Repertuar Teatra łdafaga (ąi. GrJdesk* 2).
Dziś, w piątek .Kochanek z obłoków", farsa 

w 3 aktach Beera i Verneuiila (po raz estatni).

Z Teatru WSsłkisgo. Opera kończy sezon w 
ciniu 15 b. m. i wszystkie końcowe przestawienia 
będą wypełnione interesującemi debiutami pp. Papę- 
wiczówn ej, Tęczarowfkiej, Puchalskiej, Majerskiej, 
Wolskiego. Gościnnie wystąpią w *Aidzie« p. Irena 
Zadora Zbierzchowska oraz w „Balu maskowym* 
p. C choń t nor oper włoskich.

2 T eeiru  Małego W sobotę premiera znako
m tej subtelnej komedii Picard: „Kiai* z p. Czaj­
kowską w roli tytułowej. Komedja ta w Paryżu 
utrzymywała się dłuższy czas na repertuarze, obecnie 
: aś nie schodzi z af sza w Wiedniu. Obsadę stano­
wią pp. D ra Helen, która po raz pierwszy wystąpi 
w komedji, oraz pp- Dębicka, Wałężanka, Łądosió- 
wna, fiięrowski, 3ystrzyński, Bonnard, Czaki i Dę- 
bowicz. Reżyseruje wprawną kąrę. p. Orzechowski.

Sprawy gospodarcze.
Bank austro-polski. Z Wiednia donoszą: Dnia 

5 b. m. odbyło się pod przewodnictwem dr. Biliń­
skiego konstytucyjne walne zgromadzenie jfonku 
anstro-polskiego. Do rady nadzorczej zostali wybra­
ni: dr. Biliński, d. Robert Clauzer, proknrzysta Ru­
dolf Dtischnirz, dr. Eichhorn, dr. Tadeusz Philipp, 
dr. Rudolf Freund, Jakób Goldmann, dr. Artur Gold- 
namtner. poseł Hugo fierzfeider, przemysłowiec Ka- 
.ol Klobasa-Zręski, były minister dr. Leth, Zygmunt 
! ewakowski, di .Liebig, poseł Aleksander hr. Skrzyń­
ski, hr. Kazimierz Starzyński, dr. Marcin Szarski i 
dr Juljusz Twardowski. Rada nadzorcza ukonstytu­
owała się w następujący sposób: Prezesem wybrane 
tir. Leona Bilińskiego, wiceprezesem! Klobasę-Zrę- 
skiego i Hugona Herzfcldera. Do rady dyrekcyjnej 
wybrano onrócz członków prezydjum i dyrektora 
Goldmana, Rudolfa Duschnitza, dr. Freunda, dr. Ar­
tura Goldhimmtra, Zygmunta Lewakowskiego 1 dr. 
Juliusza Twardowskiego.

TE L E G R A M Y .
PREZYDENT ŚLIWIŃSKI U NACZELNIKA 

PAŃSTWA.
W arśzaw a. (AW.) W czoraj wieczorem Na­

czelnik P aństw a przyjął Prezydenta Sławińskiego, 
k tó ry  zdaw ał relację z przebiegu dyskusji po 
exposA

PROTEST POLSK. CHARGE D’AFFAIRES.
W arszaw a. (PAT.) Charge d’afM res polski 

w  Charkowie Beirrenson, w ysłał 3. bm. na ręce 
zastępcy komisarza ludowego dla spraw  zagra­
nicznych notę, w której protestuje przeciw  napa­
ściom na Polskę dziennika ,jKomttnisty“ oraz ga- | 
zety „Proletariat", k tóre to  dzienniki są niejako 
urzędowymi, bo w szyscy członkowie rządu u k ra -1 
ińsktego są komunistami. Nota zw raca uwagę na 
potrzebę zachowania kurtuazji i zw yczajów  mię­
dzynarodowych.

W SPRAWIE ZAJŚĆ WILEŃSKICH.
Wilno. (PAT.) Ukazała się odezwa, podpisa­

na przez linję Państwówo-N arodową, Polskie 
Stronnictwo Demokratyczne, P . S. L., Piast, Zwią­
zek Rad Lądowych, T. S- L., Wyzwolenie. Ode- i 
zw a jńęłtum  gw ałty  niedzielne, tw ierdząc, żc j 
zbrodnicze jednostki, dla celów osobistych lub j  

partyjnych doprowadziły do tumultów poto tylko, i 
by wrogowue cieszyli się z niezgody. Odezwa 
w zyw a do ujawnienia' nazwisk burzycieli pakom.

Wilno. (PAT.) Związek Ludowo-Narodowy 
w  Wilnie wydal odezwę, stwierdzającą, że w  

' wypadkach ostatnich zachodziła prowokacja i pi­

sze, że spraw ców  zajść, których ofiarą padli dwaj 
cywilni Judzie, należy potępić z  całą stanowczo, 
śdą . Odezwa w yraża nadzieję, że w ładze sądo­
we ujawnią cały przebieg w ydarzeń i w ykryją 
winnych, a sąd wym ierzy im surow ą karę. Ode­
zw a w zyw a członków stronnictwa do oddziały­
wania uspokajająco na masy.

WYJAZD MINISTRA.
W arszaw a. (PAT.) Minister spraw  w ew nętrz­

nych Kamieński wyjeżdża na zjazd starostów  w o­
jewództw a pomorskiego do Gdyni.

W  ŁODZI STRAJK ZAŻEGNANY.
Łódź. (AW.) Fabrykanci przem ysłu włókien­

niczego pod naciskiem Ministra Darowskiego zgo­
dzili się na udzielenie robotnikom 20 proc. pod­
wyżki. W obec tego delegaci fabryczni robotni­
ków  uchwalali cofnąć rezolucję strajkową. Za­
równo przedstawiciele fabrykantów, jak i robotni­
ków  potępili ekscesy robotnicze, które ostatnio 
miały tu miejsce.

NAPADY UTWINÓW.
Wilno. (AW.) 20. bm. oddział partyzantów  

litewskich, który przedarł się przez granice i 
w targnął do miejscowości Ogrodniki tgminy Duk- 
szty, pow. bracławski), zrabował tam 2 wozy 
mebli i 6 koni. Policja puściła się w  pogoń za 
uciekającymi partyzantami, którzy po wymianie 
strzałów  dzięki cłenałościom nocy mogli zbiedz.

KONSTYTUCJA LITEWSKA.
Kowno. (AW.) Komisją konstytucyjna Sejmu 

kowieńskiego w szy-bkiem tempie kończy prace 
nad projektem konstytucji litewskiej, k tóry  wpły­
nie na plenum Sejmu przed 10. lipca. Z projektu 
tego wyłączone są ustawy o prawach mniejszo­
ści narodowych na Litwie kowieńskiej.

PORT MORSKI W GDYNI.
Warszawa. (AW.) „Kurier’’ donosi, że Mini­

sterstw o przem ysłu i handlu przygotowuje pro­
jekt ustaw y o  budowie portu morskiego w  Gdym 
i ustaw y o popieraniu żeglugi morskiej. Oba pro­
jekty wrdesSone będą do iaski m arszałkowskiej w 
najbliższym czasie.

NOWE NAPADY ORGESCHOWCĆW.
Katowice. (AW.) ,.Sztandar Polski’’ donosS, że 

podczas gdy w Rybniku czyniono przygotow ania ’ 
do przyjęcia wojsk polskich, Grgeschowcy zaata­
kowali Chwalęcice przypadłe Polsce. Z Rybnika i 
w yruszyło natychmiast do Chwalecic kilkudzie­
sięciu powstańców, którzy przepędzili Orge- 
scłiowców, ostrzeliwających wioski z karabinów 
maszynowych. Po odwrocie Orgeschowcy pow ró­
cili znów i rozpoczęli' ostrzeliwania szeregu w io- , 
sek na granicy powiatu rybnickiego. To samo 
działo się na grasicy powiatu racjborsjoezo-

Z KOMISJI OGRANICZENIA ZBROJEŃ.
P a ry ż ., (PAT.) Havas. Komisja ograniczenia 

cbrojeń przyjęła projekt uchwały, według które­
go komisja uznaje w zasadzie rozciągnięcie kon­
wencji morskiej, zaw artej w  W aszyngtonie rów ­
nież na państwach, należących do Ligi Narodów, 
choćby one nie podpisały rzeczonej konwencji.

NIESPODZIANKA. -
Budapeszt, (AW.) Niespodzianka dla opinji 

publicznej na W ęgrzech jest pow rót do steru po-' 
litycizsiegjo demokratlów socjalnych. Jak stw ier­
dzono za posłami socjalistycznymi glosowało 10 
proc. wyborców. W obec tego w  parlamencie w ę ­
gierskim zasiadać będzie 25 posłów socjalistycz­
nych. Pism a socjalistyczne pow itały to zw ycię­
stwo jako zadatek nowej e ry  politycznej .aa W ę­
grzech.

„MNIEJSZOŚCI NARODOWE” W SOW PEPJ!.
Moskwa. Radio. Z tMińska donoszą, że w  ca­

łej Białorusi zamknięto szkoły żydowskie w y ­
znaniowe, a uczniów przeniesiono do szkół so- 
wieckżch.

REKONSTRUKCJA GABINETU W CZECHO­
SŁOWACJE

Praga. (AW.) W Czechosłowacji stała się 
aktualną kwestja rekonstrukcji rządu, Komitet 
Pięciu rozpoczął sw e narady 6. bm. Ustąpić mają 
ministrowie: handlu, finansów, oświaty il S łow a­
cczyzny. Kandydata na p ren ie ra  dotychczas nie 
ustalono. Proponow any p. Svehla odmówił, tak, 
że w  ostatnich dniach wysunięto kandydaturę 
Udrzała, '

f ó w f S y  g i a S d c * r « .

Lw6w, dala 7 lipca gfftłi. 18*38.

Marki niemieckie 
franki francuskie 
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(11*65— 11*75)
Dolary amerykańskie 4821— 4870 (4980—5120)

, kanadyjskie 4 7 2 4 -4 7 7 2  (—)
Zurych Marki polskie G0'0

Tendencja w dolarach i koronach czeskich
bardzo silna, w markach nietr. zniżko vx 
□waga: Pierwsza cyfrą wskazuje kurs inlor-

macyjny, drugi, w nawiasie, fcats oieofi-
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T. 72/22. Z arząd zen ie  p o stęp o w a n ia  ce lem  uxu -- 
nią za  zm a rłeg o . N yk orr D żu ro w ec, syn Jurka, u r o ^ z ,-  
ny 14. p aździern ika  1895. r. w  Stekow e,- p o w ia t Ś ń , -  

!tyn, w stą p ił w ed  e  z a p r zy s ię żo n y ch  zezn ań  świ„d>.u 
i w n io sk o d a w cy  Iw ana D żu ro w ec, Stefana, z końcem  
1818. r. do  w  >jstia austr. i d o ty ch cza s n ie  da l o  so b ie  

\w ia d o m o ści, św ia d k o w ie  W a sy l Ł yczuk iw an a , Iwan 
Ł yczuk, K ością  i P etro  S sm otiu k , D an y ły  la p r z y s ię ż e n  

'zezn a li, że  w  sty c zn i.i 19i9 . r. w  c z a s ie  w a lk  z  w o j­
a k a m i p e lsk iem i w  o k o licy  U ch n ow a p o le g ło  24 ż o ł ­
n ierzy  ukraińskie*, w ś .ó d  Których rozp ozn a li dobrze  

[zw ło k i N yk o iy  D żurow ca, la k o w e  p o ch o w a n o  «<! wsi 
iW erbica  w oko licy  U z h so w a  co  m ia ło  m iejsce  22. s ty c z ­
nia 1919. r. G dy z a ttm  m ożna przyjąć, ż e  N y lo ła D ż u -  

,ro w e c  p o n ić s  ś m k ić  w draża s ię  na w n io sek  Iwan i 
D żu row ca  p o s tęp o w a n ie , ce lem  u d o w o d n ien ia  śm ierci 
w y m ien io n e ; o so b y , a za ra zem  o g ła sz a  s ię  w ezw a n ie ,

* a żeb y  u d z ie lo n o  w ia d o m o ś .i  o  zag iouytn S ąd ow i albo  
;p. a d w . Dr. E sn e r o w i w Ś lia iy n ie , k tó reg o  ustanaw ia  
;się  kuratorc-n*. N yicolę D żu o w c a  w z y w a  się , o  i le  ż y ­
j e ,  aby sta w i i s ię  p rzed  p o d o isa n y m  Śąd em  lub w  inny 
sp o só b  dat znać  o su b ie . P o dniu 1. grudnia 1922. i. 
je d n a k o w o ż  n ie w cześn ie j jak u- 6 m ies ię cy  od  daty o  ■; to  - 
jszen ia  teg o  edyktu  w g a z e c ie  u rzęd ow ej, S ąd  n a  pu- 
•liow ny w n iosek  orzekn ie  o s ta te c z n ie  o uznaniu za 
zm a rłeg o  po pod jęciu  p rzep ro w a d zo n y ch  d o w o d ó w .

Sąd o k r ęg o w y , O dd zia ł i V.
K ołom yja , 4. m aja 1922. £128
T . 86/22. Z a rzą d zen ie  p o s tęp o w a n ia  ce lem  uzna- 

rtóa za  zm arłego . P a w io  M o r o z n ll . syn  P ioira, urod zo­
ny w K lu czo w ie  w ielk im  p o w ia t P cczen iży n , d n ia  18 
.lipca  1883. r., o żen io n y  o d  25. maja 1909 «•. z  Anną 

l K ste jczu k ó w , p o w o ła n y  w e d le  za p r zy s ię żo n y ch  z e -  
■ ztiań w n io sk o d a w czy m  A.iny M orozniu i w c z a s ie  m >  
.b ilizacji z  1914. r. do s łu żb y  w o jsk o w ej b. s iły  z b r o j-  
'nej a u str .-w ęg . p łsa ł d ep o n cn tce  w roku 1914. kartkę, 
'którfe o trzym ała  ua W ielk an oc 1915. r. W ty m że  sam ym  
.roku o trzym ała  dąponentka z Sądu w P e c z e n iż y n ie  za -  
Iw iaaom iem e, że  jej m ąż p o le g ł na w o jn ie  i z  w e z w a ­
niem , by sta w iła  s ię  w  S ą d z ie  na p ew ien  o zn a czo n y  
dzień, g d z ie  jaw iąc  j sir  d o p o n en tce  sęc iz ia  ozrta:m'ł, 
ż e  m ąż te jż e  p o le g ł w B ystrzy cy  w  p ie rw sz y ch  dniach  
W ielk ieg o  p o stu  1915. r. W ed łe  p o św ia d c z e n ia  U rzędu  

'gm in nego  w  K lu czow ie  w ie lk im  n ieo b ecn y  P a w ło  M o- 
roznik  p r w o l in y  w  1914, r. do w o jsk a  n ie  d a ł o  s o ­
b ie  znaku ż y c ia  a m iejsce  je g o  p rbytn gm inie  n ie  zn?.- 
ne. G dy zatem  m ożna przyjąć, że  z a is tn ie ją  warunki 
u sta w o w e g o  dom niem ania śm ieri i, w  m yśl § 2 4  I. 2. a. 
c. i §  1. u sta w y  z  31. m arca iSttL  r. D z. p. p. Nr. 128. 
za rząd za  s ię  na w n io sek  Anny z K is tjjcz u i.ó w  M o so -  
znik  p o stęp o w a n ie , ce lem  uznania w y m ien ion ej o so b y  
z a  zm arłą, a zarazem  o g ła s z a o ię  w ezw a n ie , a żeb y  u d z ie ­
lono  w iadom ości o  zag in ion ym  Sąd ow i a lb o  p. adw . Dr. 
K a ro lo w i S zy p o jło  w  P e c z e n iż y n ie , k tó r e g o  u stan aw ia  
s ię  kuratorem  aagini& nego. P a w łę  M oroznlka; sy n a  P io ­
tra w zy w a  s ę, o  i le  ży je , aby s ta w ił s ię  przed  pod p i­
san ym  Sądem  lub v  inny sp o só b  d a ł zuad o  so b ie . P o  
dniu  t. g udnia 1922. r. jed n a k o w o ż  nie w c ze śn ie j  jak 
w  6 m iesięcy  o d  dnia o g ło sz e n ia  teg o  edyktu  w  g a z ec ie  
u rzęd ow ej. Sąd na p on ow n y w n iosek  orzekn ie  o sta cecz -  
nie o  nznaniu za  zm a rłeg o .

Sąd ok ręgow y. O dd zia ł IV.
K ołom yja, dnia 4  maj.i .922. 6429
T. 168/22. W drożenie p o stęp o w a n ia  c e  e n  urna- 

,a ia  za  zm arłego . A p o lon ja  A dam ska w n io sła  o  u zn r -  
n le  m ę ża  Jacka Ad m ik ie g )  za  zm a r łeg o . Z zezn a n  
w n io sk ed a  wczTHi, p rzes łu ch a n eg o  św ia d k a  J ó z e ł ŚwjdL. 
c z y f isk ie g o  o ra z  p o św ia d c ze n ia  Z w ierzch n o śc i gm a- 
itej w  C ey szk a ch , 11. c ze rw ca  1922. r. w yn ika, ż e  J c- 

;ko A dam ski z o s ta ł  w  r. 1915. p o w o ła n y  do arm ji au­
str iack iej. W  lipcu 1917. r. brał u d z ia ł w h itw ^ e  na fron­
cie  w łosk im  i z o sta ł c iężk o  rannym . G dy o d  t e g o  cza ­
su  n ie  m a o  nim żadnej w iad om ości z a ch o d z i d om n ie­
m anie, ż e  n ie  ży je . Na p o d sta w ie  u sta w y  z  31. marca 
1918 r. Nr. 128. O z. p . p., w d raża  s ię  p o stęp o w a n ie ,  
celem  u znasta  za  zm a rłeg o  Jacka Id a m sk  eg o . W yda­
je s ię  przeto  e ą ó ln e  w ezw a n ie , aby ud zie lon o  Sądow i 

:iub kuratorowi Panu D row i S za n sero w i ad w ok atow i 
w  Sam borze, w ia d o m o śc i o  p o w y ż  w ym ien ion ym . Sa 
tu te jszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dnin 1. s ty czn ia  1923. 
r. ro zstrzy g n ie  o  uznanin z a  zm arłego .

Sąd okręgow y, O ddział V.
Santbcr, dnia 14 cz  rw ca  1922. 6312

T. 837/21/7. Z arząd zen ie  p o stęp o w a n ia  ce lem  udo­
w o d n ien ia  śm ierci. B azyli D ubyk, syn  Jana i M arji, ur. 
1. w r ze śn ia  1884. r. w Z ub kow ie, o sta tn io  w  Z u b k o­
w ie  z a m ieszk a ły , p o w o ła n y  z o s ta ł  z  w ybuchem  wojny 
d o  30, p . p. austr. p o czen i w y ru szy ł na fr o n i r o sy jsk i.

, T u w a lc z y ł w e  w raeśn iu  1914. r. w  l e s ie  ja n ę w k in i ,  
g d z ie , w e d le  za p r zy s ię żo n y ch  zezn a ń  R om ana C op a  
i Jakim a G rew y n o leg ł. W o b ec  te g o  za rzą d za  s ię  na 

i w n io sek  Marii z  Jacu ó w  D ubyk, p o s  ę p o w a n ie , ceiem  
.u d o w o d n ien ia  śm ierc i, a zarazem  o g ła c z a  s ię  w e zw a -  
;n ie, ab y  do dnia 1. lip ca  1922. r. u d z ie lo n o  S ą d o w i 
i w ia d o m o śc i o w ym ienionyir. lub a d w . Dr, T e o d o r o w i  
Z a ją co w i w e  L w o w ie , k ‘ó r e g o  u st m aw ia  s ię  kuratorem  

i P o  u p ły w ie  te g o  term inu i po  przep row ad zen iu  d o w o -  
id ó w , je d n a k o w o ż  nie prędzej jak w trzy m iesiące  
lo d  dnia og łoszen i" , (e g o  z a rz ą d z en ia  w  g a z e c ie  u r z ę ­
d o w ej Sąd orzek n ie  o sta te cz n ie  o  w n iosku .

Sąd o k r ę g o w y  cy w iln y , C H uział VII,
L w ó w , 3. m arca JP 2. 6563

T. 91/22/4. Edykt. M ch a ł A n d ru szczy szy n , syn  
'Hryńka, u rodzony w Folw arkach p ow iat Z ło cz ó w , dnia 
*1. sierpni:; 1886. r. p o w iła n y  z e s ta i z  wybuefcera w o j­

ny św ia to w ej c o  służ  y w o  sk o w e j i od  t&go czasu  
ślad  po nim za g in ą ł Ś w ia d ek  Ja t K oryn iew icz z ezn a ł, 
ie  w  siernnin  1 9 i4  r. o p ow iad a li ż o łn ie r ze  austryjaccy, 
którzy  z D u m a  c o f a ę l  s łę , ż e  do Dubna w k ro czy ła  
arnsja rosy jsk a  i w :b l a  duża w ojska  austr. i, i s  m ię­
dzy tym i z o s ta ł ie ż  zabity M ichał' An in :s3 c z y s:y n . Gdy 
w o b ec  p o w y ż sz e g o  praw d op od ob n em  jest, ż e  za g in io ­
ny m e ży je , przeto  na w n io sek  żo a y  jego  Anny z  B ez-  
"■$ ków  A n ttru szczyszyn ow ej w draża  s ię  p o stęp ow an ie , 
c :!e a i uznania M icha ła  A n d ru szczy szy n a  z a  zm arłego , 
a m a łżeń stw o  z  nim za w a rte  za  ro zw ią za n e , W ydaje  
s ę  p rzeto  o g ó ln e  w ezw a ń  e, aby u d z  e lo n c  Są-uowt lub
■ uratorow i D row i D olntck iem u, a d w o k a to w i w  Z ło cz e ­
wie, k tórego  zarazem  nutanaw la s ię  o b r o ń c ą  w ę z ła  m ał­
żeńskiego, w ia d o m o śc i o  zag in ion ym . G lyby  zag in ion y  
żyt, w inien S ąd ow i d o n ieść  o sw em  zyrciu. Na p on ow n y  
w n iosek  po u p ły w ie  6  m iesięcy  o d  dnia o g ło sz e n ia  edyk­
tu w  „G azecie  lwowskiej**, ro zstrzy g n ie  Sąd  o s ta te c z -  
n e  p o w y ż sz y  w n io sek .

Sad ok ręgow y, O dd zia ł IV.
Z łoczów , ónia 23 m aja 1322. 6496
T . IV. 9 5/20/2. Z a rzą d zen ie  p o stęp o w a n ia  celem  

uznania za zm a rłeg o , k m r  Janas, u red zon y  16. p a ź-  
dziern k t  ISoS. r., w  K ro ś" k , w y je ch a ł jako żołu ier ,’. 
na w ojn ę  w s le ip u iu  1914. r., w a lczy ł na fro n c ie  ro­
syjskim  i m iał zg in ąć  z  reki n iep rzy ja c ie la  p o d c z a s  p o -  
.yczk i n ocn ej w  je s ie n i 1914. r,t a od te g o  cza su  nie 
ma o  uim ża d n ej w ia d o m o ść 7. G dy za tem  m o żn a  przy­
jąć, ż e  P io ir  J m a s  p o n ió s ł śm ierć , za rząd za  s ię  r.a 
w n io sek  Marji z  H abratów  Janasow ej p o stęp o w a n ie ,  
ce lem  uznania P iotra  Janasa za  z m a tłe g o , a zarazem  
o g ła sz a  s ię  w e z w a n ie , a żeb v  u d zie lo n o  w ia d o m o ści o za ­
gin ionym  Sąd ow i albo p. adw . D ro w i G abT rszew sk iem u  
w Jaśle, k tó reg o  u stan aw ia  s ię  kuratorem  aż  do d ira  
31. październ ika 1922. r. P o  dniu p o w y ższy m  S ą d  na 
p on ow n y  w n io sek  o r ze k n ie  o s ia tc c z n ie  o  uznaniu za 
zm arłeg  . Sąd ok ręgow y, O ddział IV.

J asło  dn ia  1 kw ietn ia  1922. 6584
T. 12L/22/2, Ilia D m ytrow sk i syn  M aksym a i An- 

iy z P o ło w ie  -, u to d zo n y  14. styczn ia  1882. r., jako t o ł -  
n ie iz  austr. 95. p. p., brał ud zia ł w  b itw ach  na w ło s-  
k 7m fro n c ie  i o d  1318. r. brak o  n;rn jak iejk o lw iek  w ia­
dom ości. G dy za tem  m ożn a  przyjąć, ż e  za istn ieją  w a ­
runki u sta w o w e g o  dom niem ania  śm ierci w  m y śl ustaw y  
z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz, u. p., zarządza się  
na w n io sek  Anny U m ytrow sk iej p o .-tęp ow an ie, cełern 
uznania w ym ien ionej o so b y  za  zm arłą , a zarazem  
o g ła sz a  s ię  w ezw a n ie , a żeb y  ud zie lon o  w ia d o m o ści o  za ­
gin ionym  S ą d o w i a b o  Dr. K ruhowi w  C z o itk o w ie , k ló-
■ ego  u stan aw ia  s ię  kuratorem . Ilię I>my tro w sk ieg o  w zy ­
w a się , a ż e o v  sta w it s ię  p rzed  p od p isan ym  Sądem  lub 
w inny sp o só b  dał znać o sob ie . P o  dniu 15. sty czn ia  
192Ó. r. Sąd na p on ow n y w n io sek  orzek n ie  o s ta te c z ­
nie o  uznaniu z a  zm arłego,

Sąd o k ręg o w y , O dd zia ł IV.
C zort W  w, dnia i .  łipcJ 1922. 6690
T . IV. 57/22/3. W d rożen ie  p o s tęp o w a n ia  celem  

uznaaia  z a  zm arłego . Andrzej Skw arek , syn Jana i M a ij , 
urodzony 24. lis to p a d a  1886 r, w N o w e: B ia ei i tam  

amieLe/kały, jako żołnierz. 67. p p. b. arm ji auGrjacfriej 
brał u d zia ł w  w o jn ie  św ia ti/w e ]  i od m arca 19r5. r. nie  
d e  daje o  sob  e  żadnej w i td o m o śc i. G.ty zatem  p r z y ­
jąć n a leży , i i  zach odzi u sta w o w e  dom n iem anie  z  § ' l .  
ce3. r o zp o rz . z  dn ia  31. marca 1958. r. L. 128, D z. p. p., 
orzeto  w d raża  s ię  na o r o śa ę  A my S k w arek  z  N ow ej  
Biatej p o stęp o w a n ie , celem  uznania za  zm arłego  — z a ­
g in ion ego . W ydaje s ię  p r z e to  o g ó ln e  w ezw a n ie , aby 
u d zie lo n o  Sąd ow i lub kuratorow i adw . Dr. D łu g o p o lsk i-  
mu w  N ow ym  Sączu , w ia d o m o ści o  p o w y ż  w ym ienionvn!, 
i  je g o  sa m e g o  — o iie  p o z o s ta je  przy życiu —  w zy ­
wa U ę, aby przed tutejszym  Sądem  s ta w ił s ię  lub w in n y  
s r o s ó o  u w iad om ił o sw em  życiu. Sad tu te jszy  na p o­
n ow n ą  p rośb ę, p o  dniu 30. grudnia 1922. r. w m esion ą . 
:o z strz y g n ie  o  uznaniu  aa zm arłego .

Sąd ok ręgow y, O ddz a ł IV.
N o w y  Sącz, dnia 15. maja 1922. 6443
T. 50 /22 /3 . Stefuił T k acz , syn Andryja i O ieny, 

rolnik , u rod zon y  dnia 22 styczn ia  iS88 , r. . z a m ie sz ­
kały w  C hocni z  o g ło sz e n ie m  o^oiu  aj m o o it iz a ę j  w  s ierp ­
niu 1914. r. o d s z e d ł  do czy n n ej s łu żb y  w o jsk o w e j,  
która p e łn ił przy 45. p . p . arm i austr. W d w a ty g o d ­
nie p o  o d e jśc iu  do czynnej słu żb y  w o jsk o w e j n a d e s ła ł  
kartkę k o r e sp c n d e iu y jo ą  a o d  teg o  cza  u do ro d z in y  
nie p isa ł. H y ć  F eniij z B u k ow ca  wia’z ia ł g o  w 1 9 1 6 .;. 
w T a szk ien c ie  w  s ie w o li  r o sy jsk ie j —  b y ł chory c ię ;‘- 
.<o. W kilka dni w id z  ał nap is na grob ie; „Stefan ‘ kacz**. 
Sąd okręgow y w  Sanoku w z y w a  k a żd ego , ktoby o  ż y ­
ciu S te f - naj T k acza  m iał jakąk olw iek  w ia d o m o ść , aby 
d s ł  o  tom znać S ą d o w i lub kuratorow i nieobecn.ii.gv 
adw . Dr, W . Śtączca  vr Sauoku w p rzec ią g u  sz e śc iu  
m ies ię cy  od  dnia o g ło sz e n ia  te g o  w ezw an ia , j ęże li w  tym  
c za s ie  Sąd nie c trzy m a  ża d n ej w iad om ości o ż y c iu  S te ­
fana T kacza , itzn eg o  na p o n o w n y  w n iosek  Anny z H ryw - 
n iak ów  T kacz, z a  zm arłego , a jeg o  m a łż e ń s tw o  z nią  
z a w a rie  za  r o zw ią za n e , orzek n ie , ż e  d o w ó d  śm ierci 
u sta lon ym  z o s ta ł. Kuratorem n ic o b e c n e g /* 'i  obroń­
cą w ę z ła  m a łżeń sk ieg o  m ianuje s ię  Dra W. Ś łą czk ę , ad­
w ok ata  w  San oka .

S ą d  ok ręgow y, O dd zia ł IV.
Sanok, dnia 12. m sr ea  1922. 6709
T. 175/21 6, W d ro żen ie  p o stęp o w a n ia  celem  u zna­

nia z?  z m a r łe /o . Andrzej S o b k ó w , syn  D an ie la  i Para- 
s ltew ji ur. K ureskiej, urod zon y  29. październ ika  1879. r. 
w  T uryucc, g o sp o d a rz  ta m że  e s ta tu io  z im ie s tk a ty , brat 
u d zia ł w  w o jn ie  jako ż e łn ie r z  austrj. przy 19. p. 12 
leomp. obr. kraj. i wc-die p rzep ro w a d zo n y ch  d och o d zeń  
brał uu zia ł w  b itw ie  pod J a n o w em  koło  L w ow a, w t. 
'W. s ic h o w sk im  le s :e  w e  w rześn iu  1914. r.; w c za s ie  
tej b itw y m iał z o s ta ć  zabitymi. M ożna z a tem  przyjąć, i i 
zajdą warunki u s ta w o w e g o  dom n iem ania  śm ierci -v m y4  
§ -4'4. 1. 2. ii. cy w . w ag i. u s t .  z  31- m arca 1918, r. Nr. 
i28. D z . p . p. Z arządza t l ę  tedy  na w n io sek  Mar 
S o b k ó w  p o stęp o w a n ie , ce lem  uznan ia  w ym ien ione: o so ­
by za  zm arłą, natom iast o d m a w ia  s ię  w n io sk o w i o  uesra- 
nie w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  za w a rte g o  m ięd zy  M arją z K as- 
p iw sk ich  S o b k ó w  z zag in ion ym  w dniu 4 czerw cą  
1805. r, za rozw iązany z  p o w o ć u  braku w y m o g ó w  §  112

p. k. u. c. W iad om ości o  zag in ion ym  n a leży  u d z .e łć  
Sąd ów ;. Z agiuionc-go w zy w a  s:ę , ;ab> ja w ił s ię  p rze  
p o d p isa n y m  Sąd em , o  Jie ty je ,  alb w inny sp o só b  d a ł  
znać  o  so b ie .  P e  b ezsh u tcczn y m  u p ły w ie  6  m ies ię cz ­
n e g o  cza so k resu  o d  dnia o g ło sz e n ia  n in ie jsz e j uchw a­
ły w  g a z e c ie  u iz ed o w e j Sąd na p on ow n y  w m o*ck w y ­
da o s ta te c /t ie  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y cyw iln y , O ddalał VII.
L w ów , dnia 1. czerw ca  1921. 6556
T . 308/22 3. W d ro żen ie  p o stęp o w a n ia  celem  

zr.ania za  zm ar!ei»o. W asyl Sustyk , urodzony 2/S. 1881 
zarnieoŁkały w M onasterczanach S. p. B ch orcd cs ;ny 
pow ołan y  ogóiną  m obiliŁacją do w o  ska austr. o a -  
sze.dł na front i o d  t e s o  cza su  nie ma o  nim żadnej 
w iad om ości. Gdy z: chodzi u s ta w o w e  dom niem anie  
śm ierci te g o ż  w d raża  sięn a  p ró śb ; K atarzyny Susłyk  
p o stęp o w a n ie  e s iem  uznania za  zm & iłeąo zagin ion ego . 
W iadom ości o  zagin ionym  n a leży  u d zie lić  Sadow i luo  
kuratorowi i obrońcy w ę z ła  m a łżeń sk ieg o  S tefanow i 
Susłyk. W a sy la  Su slyka  w z y w a  s ię  by p -z e d  p o d p isa ­
nym Sądem  ja w ił s  ę  iub w inny sp o só b  dał znać o 
sw em  życiu . Sąd tut. na pon ow n ą p rośb ę  p o  dniu 15. 
styczn ia  1923 w y d a  o sta te cz n e  o rzeczen ie .

Sąd o k ręgow y, O ddział IV.
S ta n is ła w ó w , dnia 26. c -e r w c a  1922. 6703
T. 119/22/3. Eć-ykt. D .nyt o H icb cza k , s . H awryły  

1 'je ły sa fe ty , rolaik, gr. k a t ,  żo n a ty  z Anna N y szczu k  
Uczący iat 35 za m ieszk a ła  w  W 3 siu czyn ie , s łu ż y ł  w c -  
statn iej w ojn ie  austr. w  95 p. p . a o d  cz.-su  p o w o ła ­
nia g o  do w o jsk a  w  c z a s is  p ie iw sz e j  m obilizacji v/ r.
1914 niem a o  nim żadnej w ia d o m o ści. Na w n iosek  żo -  
w draż a s ię  p o s tęp o w a n ie  celem  uznania g e  za  zm ar­
łe g o  i rozw ią za n ie  m a łżeń stw a  w zy w ając  k a ż d e g o  kto­
by m iał o  nim w iad om ość, a także jeg o  sa m eg o  aby 
dał zti 'ć o  tern są d o w i tub obr. w ę z ła  m a łżeń sk ieg o  
adw . Dr. M Uchowi w B rzeźan ach  do dnia 15/ j2. 1922. 
P o tym  dniu sąd  sp ra w ę  ro zstrzygn ie  na w n iosek  p o ­
now ny. '

Sąd  o k r ę g o w y  O ddział IV.
B -z e ta n y , dnia 23. m aja 1J23. 673o
T. 51 /?2. E dykł. P iła t  T eod or, syn  Jana i A"--.-- 

s ia z ji, żon aty  z  Parańką zm arłą  w  r. 1931. ur. 2/10, 
1868 za m ieszk a ły  w  U aiow ie, k 't . ,  uc iek ł w  roku
1915 z M oskalam i pod  naporens w ojsk  ; u -;tr .-w ę? ie -. i 
w c a le  zeznań  ś .v ia d fó  w Jana E d u sza  i P iotra  B ory­
ck ieg o  zm arł 9. sty czn ia  1916 ua fo lw a ku T ro śc ie ..k o  
p ow iat O st.o ró g  na W ołyniu  i od te g o  cza su  niem a o 
nim żadnej w iad om ości. Na w n o sek  córki jego  Anny 
P iła t w d raża  s ię  p o stęp o w a n ie  celem  u sta len ia  dow o­
du jeg o  śm ierci w z y w a ją c  k a żd eg o  k tcbv  m iał o nim 
w iadom d ść  a ta k że  jeg o  sa m eg o  aby dał znać o tern 
są d o w i -.!o 3 m iesięcy  od  daty o g ło sz en ia  edyktu  t j .  co  
dnia 1/9 1922 P o  tym  dniu s ą a  sp ra w ę  rozstrzygn ie  
na w n iosek  ponow ny.

Sąd  okręgow y O d d zia ł IV.
B rzeżany, dnia 6. maja 1922. 6734
T . 91/22/3. Edykt. P a w e ł Orużak, syr S zy m o n a  .i 

M arji, roin k. gr. kat., żon aty  z  N atalją z J rk iew iczó w  
ur. 13/7 1382 za m ieszk a ły  w  M tiiy ło w ie  w o je . hal w  -. 
1911, do Am eryki z a  zareb k  em  i c-d teg o  cza su  n ie ­
ma o nim żadnej w iadom ości. Na w n io se z  żony  w dra­
ża s ię  p o s tę p o w a n ie  ce lem  uznania g o  za  zm ar-ego i 
w zyw ając  k a żd eg o , letoby m iał o  nim w .ad am ość, a 
także je g o  sa m eg o  aby dał zuać  o  tem  są d ew i do  
1'roku o .i daty  o g ło sz e n ia  edyktu tj. d o  1/6. 1923 
roku. Po tyra dniu sąd  sp ra w ę  rozstrzy g n ie  o s ta te c z n ie  
n.i w n io sek  pon ow n y .

Sąd okręgow y O ć ó z ia 1 IV.
B rzeżany, dnia 26, k w ie ln ia  1922. 6812

T, 107/21/3. EdykL Hilary H ucał, syn  G rz eg o -z a  
i Marji, rolnik, gr. kat., ż^ n a .y  E udokią  B udnyk ur. 
4/5 . 1&>I9 z a m ieszk a ły  w  S lo b o d z le  z ło te j p o w c D n y  z 
końcem  r. 1918, do w o jsk a  uk ra iń sk i’go  brał u d z ia ł w  
w alkach polsk o-uk raińsk ich  a p o  w ycofan iu  s ię  arm ji 
w r. 1919 za  Z brucz z  ic łto ro w rł n* ty fus w ę d le  z e ­
znań. św iad ka L w a B a r to sz ew sk ieg o  i zm arł w  sty c zn iu  
1920 ar  św ię ta  jo rd sń sk  e  a św ia d ek  tea  b y ł o o ecn y  
przy je g o  śm ierci i od  teg o  e sa su  a iea t*  o  nim ia d a e j  
w iadom ości z  c ze g o  d o m n iem y w a ć  s ię  n a le ży , że  już 
nie ży je . Na w n iosek  żunv w draża s ię  p o s tę p o w a ń  e 
celem  uznania g o  za zm < rłego  w zy w a ją c  k a ż d e g o  k to­
by m iał o  nim w ia d o m o ść  a ta k że  je g o  sa m eg o  aby 
dał znać o  so b ie  są d o w i d o  jed n eg o  roku o d  daty  
o g ło sz en ia  ed yk tu  tj. do dnia 1 c zerw ca  1922. P o tym  
dnin sąd  sp raw ę ro zstrzy g n ie  o s ta te c z n ie  na w n iosek  
pon ow n y.

Sąd  o k ręgow y, O d d zia ł IV.
B rzeżany, dnia 23 m aja 1921. 6678

T. 156/22. M ichał P acan ow sk i, syn A n to n ieg o  u- 
rodzony w K osu n icic li 15 lu teg o  1878 jaka jen iec  w o ­
jenny zm arł 12. lipca 1915 w B uzułuku G uberni T a- 
warsltfej i tam  z o sta t p o ch ow an ym . W obec tego , 2 e  
te n ż e  p o n ió sł śm ierć za rząd za  s ię  na w n io sek  Eudokji 
P acan ow sk ie j, p o s tęp o w a n ie  criem  ud ow od n ien ia  śm ier­
ci ro zw ią za n ie  w ę z ła  m a łżeń sk ieg o , o g ła sz a ją c  w e ­
zw a n ie  aby do pur roku o d  o g ło sz e n ia  w „G azecie- 
L w ow skiej"  sa d o w i a lbo  p. D row i G sttd a n k o w i a d w o -  
kr»'Qwi w  P rzem y ślu , l .tś  c g o  u stanaw ia  s łę  kuratorem  
i obrońcą w ę z ła  m a łże ń sk ieg o  u d zie ion o  w iadom ości o  
zagin ionym . P o u p ływ ie  te g a  c z a su  aa p on ow n ą  pro­
śb ę  cą d  o rzek n ie  o s ta te c z n ie  n w n iosku .

Sąd  ok  ę g p w y  O ddział V.
P rzem y śl, 2 . czerw ca  19*22. 6744
T . V. 118/22/3. Stan isław  S iu rd ik , u rodzony 1890 

r. w  Starem  n u eśc ie  p o w ia t Ł ańcut, syn  A n to n ieg o  i 
R eginy, p o w o im y  d o  a trstro -w ęg . w ojska  1911 r. p e ł­
n ił s łu ż b ę  w o jsk o w ą  przy 5 0  pułku p iech oty  w  Jaro­
s ła w  u, a p c  w ybc"lu i w ojny brał u d zia ł w  w ojn ie  na 
fron cie  rosyjsk im  i od  je s ien i . « i 4  raka n ie  « n  o  sim ; 
żadnej w ia d o m c śc l. G dy za tem  jirzyjąć nateży. ż e  z a - : 
chodzi u sta w o w e  dom niem anie z  § 1 ust. x  M. m arca  
1918 r. L. 128 D zpp . w d raża  s ię  na p eeśh ę  Anny 
Z riebow ej p o stęp o w a n ie  cc i m uznania za  zm a łe g o  
za tm io .ieg o . W ydaje s ię  o g ó ln e  w ezw a n ie , aby u d z ie ­
lono  są d o w i łub K uratorowi ndw . dr. H octnel ovv w 
R z e sz o w ie  w iąd om ości o p o w y ż  wyitwenionyra. Lila-
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nistaw a Sm rdaka w zy w a  się  aby przed niżej wv > ie-  
u ion ya i sąd em  sta w ił s ię , lub w  i m y sp o só b  uw ia­
d om ił o  l a e f f l  życiu, bąd iute]S2y na ponow ną proś- 

•bę po an iu  30 gru.in a 1922 r o z ń r /y ^ n ie  o uznaniu za  
zm arłego .

Sąd o k ręg o w y  O aziar V.
R zaszńw , dnia 29 maja 1JT2. 6501
T, 10Ą/i2/3. W drożen ie  p o s tęp o w a n ia  c d e m  u- 

znania za  zra -lego. M ikołaj L ew ick i urodź>nsr 5 
sslyczn a  18&i w  B ucniow ia a za m ieszk a ły  w Łuce 

' w ielk iej z a sta ł ó w o ła a y  do czyn n ej s iu żry  w o j s k o ­
w ej 1 s<erpnia 16l i  r. bra ł u d zia ł v/ w  jnie św ia to ­
w ej przy 15 puik ; p iech o ty , d osta ł s ię  do n iew oli ro- 

i ayjsk iei, Dy! w otfbzle jeń có w  w gaoern j O renbur- 
1 sklej w reku 1315 poczern przep ad ł b ez  w ie śc i. S tw ier-  
I dzaja to zezn a n ia  Ma j, L ew ick iej i Jó zefa  Górniaka 
<! i p o św ia d czen ia  Z w ie r z c h n o ś ć  gm innej ?, Łuki w ie lk ie .. 
.G dy za t tn przyjąć na leży , ż.; zach o d zą  w y m o g i u s ta ­
w o w e g o  dom niem ania śm ie  ci p rzeto  w d raża  s  e na 

i p r e śo ę  jeg o  i J M  A-larji L ew ick iej p o s tę p o w a n ie  c e ­
lem  uznania za  z:narłe g o  a >:wiąz.:u m a łźsń  .k .eg o  za 
rozw iązany . W ydaje s ię  prz to  o g ó ln e  w ezw a n ie , s*b 
ud zie lon o  Sąd ow i lub kurato o w i a d w o k a to w i dr. E l- 

' m erow i w T arnopolu  i j ó r e g o  r ó w n o cze  nie u sta n a w ia  
s ię  obroń ą w ę r ła  urcłżeńsK icgo w ia d o m o ść  o z a g in ie ­

m y m. M ikołaja L ew ick ieg o  o  n e  ży je  w zy w a  s ę, aby  
przed u l i  :i w ym renio.iym  są d em  s ia w ił  s ię  lub w in n y  
sp o só b  uw iadom i! o Lwem  ż y c  n. Sąa  tu ie jsz y  na p o ­
n ow n ą  p rośb ę  p o  u p ły w ie  s z e śc iu  m ć s ię  y  o d  dnia 
o. 'o szen ia  edyktu  w  „ G a zec ie  L w o w sk ie j"  r o zs  rzy- 

! gnie o  w niosku.
Sąd okręgowy Oddział V.

T a rn o p o 1, dnia 27 maja 1922. 6460
T . V. 181/21/5. Józef B iały  urodzony w  Korniafc- 

tow  e  1864 r. syn  F ed ksa  i Z cfji, p o w o ła n y  o gó ln a  
m obilizacją  ao  s łu ż b y  w o jsk o w e j w  s ie  pniu .1914 r. 

; p rzy d zie lon y  do ausir . 90 punca p ie c h o ty  brat u d z ia ł  
. w  w ojn ie  na fron cie  serbsk  m i w p a ź jz ie ru ik u  191-4 

r. iraiiany s z r a p u e e m  n iep rzy ja c ie lsk im  w  g ło w ę  po- 
nió ł śm ierć, c p zeznalB am i św .a d k ó w  stw  e rd żo n em  

.z o s ta ło -  G dy w o b ec  p o e r eż sc eg o  ic s i  p a w d op od ob  
nem , ż e  J iz e f  B iały p o n ió s ł ś n ie n i ,  p rzeto  n i próśb  
A leli B iałej w d raża  s ię  p o stęp o w a n ie  celem  ud ow o-  
dn erua z a sz łe j  śm ierci za g in io n eg o . W y d a je .s ię  o- 

'g ó ln e  w e z w a n ie  a b /  u w ia d o m io n o  sąd  a lbo  kuratora  
' ad w:..dr. W a ig a  w  R z e -z o w ie  aż  do dnia 10 w r ze ś­
nia 1922 r. o  zag in ion ym  P o u p ływ ie  p o w y ż sz e g o  c z a -  

iso k r c su  i po  p rzep ro w a d zeń  u i .po podjęciu  a o w e d ó w  
b ęd z ie  roza irzygm ę.ie  o  d o w o d z ie  z a sz łe j  śm ierc i.

Sąd o  k e '.o w y  O dd zia ł V.
R zeszó w , duła 18 m aja 1922. *GG51
T . V. 81/22/3. Jędrzej Prttcnal, urodzony 1853 r,

• w  Medytri Ł ańcuckiej, sy n  Jana i Zofji, u o w o ł ny c- 
.g ó ln ą  m obilizacją , p rzy d z ie lo n y  do ousf.r. 10 p u łk u  
.p iech o ty  2 k o m p a n i brał u d zia ł w  w ojn ie  na froncie* 
serbsk im , w  dniu 7 listop ad a  1914 r .,z o s ta ł  c iężk o  r a s -  

jny  i o itąd  zaginął. Gęiy zatem  przyjąć na leży . J e  za- 
ic i^ d z i ^ .a w d y s ó .  , dam n em anie  z  §  i  u s ^ a  31 m arcu  
19,1!?Tir. ‘1 2 8  D lp p .w d r a ż a  i s ię  a a  p ro śb ę  Kj»:rr.:yny. 

iFrućnal p o stęp o w a n ie  c e le m  uznania za  zm arłego  feagl'- 
:nłonege, a jeg o  m a łżeń stw a  z a ; ro zw iązan e. W ydaje 
s ię  ol;óln? w ezw a n ie  aby u d zielon o  S ą d o w i 'ub panu  
a d w . dr. H och feldow i w R z e sz o w ie  k ‘óreg o  usta  
w la s ię  obrońcą zw iązk u  m a łże ń sk ieg o  w ia d o m o śc i o  
p o w y ż  w ym ienionym . Ję-T zeja  P ucn.da w z y w a  s ' f ,  
aby przed n iżej w ym ieniony m są .łetn  s ta w ił s ię  łut. 

w  inny sp o só b  uw iad om ił o  sw era sy c i u. Sąd  tu ie ;-  
sz y  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 30 grudnia MB.-: 
rozstrzy g n ie  o  uznaniu  za z ira r1 ’g - \

Sąd  o k ręg o w y  Od .r .a ł ? .
R zeszó w , dnia 24 m aja 1922. 6651)
T . 45 /22 /2 . Z arządzenie  p o stęp o w a n ia  celem  

to zn a n ia  ze  zm a rłeg o  i m a łżeń stw a  za  r o zw ią z a n e  
■ Jó zef Satława* syn A n d rzeja  i A gn ieszk i u r o d z o n y 87;

O krajniku, p ow l t Ż y w iec , w yrobn ik  w Starym  Ż y w ­
cu, pełn iąc  s łu żb ę  p o d c z a s  wfrjny św  a tr w e j  jlirz  

-austriackiej p o ln sj żandarm erii w  A ib a n j, o sta tn ią  'w  Li- 
d o m o ść  d a ł o so b ie  w  październiku 1916 i o d ią  i o 
jego  życiu  n iem a żadnej w  a d o m o ści. G dy zatem  
m oż'-a przyjąć, ż e  zajsin feją  warunki dom niem ania  
śnderci z  u sta w y  z 31 marca ljJJS Wr. 128 Dzup. i z  §  
112 kc. zarząd za  s ię  na w n io sea  Anny S a iła w a  p o ­

s tę p o w a n ie  ce lem  uznania w y m ien io n eg o  za  zm a rłeg o  
a m a łżeń stw a  m ięd zy  nim a w n io sk o d a w czy n ią  j0  nra- 

!ja 19H» za w a rteg o  z ł  rozw ią za n e . O g łasza  s ię  przeto  
'w ezw  a le  aby o  zag iń  ónym  u d zie lo n o  w iadom ości : ą- 
d-owi lub dr. M atcsym rljanowi Sch lan kow i a d w ok atow i 
w W adow icach  k tórego  ustaaaraia się  kuratorem  za g i-  
-n ioeego  i obrońcą w ę z ła  m a łżeń sk ieg o . Józefa Sal- 
ła w ę  w z y w a  się, aby s ta w ił s ię  p rzed  pod p isan ym  s ą ­
dem  lub w  inny sp o só b  d a ł zn a ć  o  so b ie . P o  s z e śc iu  
m iesiącach  o d  dnia o g ło sz en ia  teg o  zarzadcen  a w  „ G a ­
z ec ie  L w ow sk iej ‘ sąd  na p o n o w n y  w n io sek  w yda  
,'ostateczne o rzeczen ie .

Sąd  ok rę? o w y  O d d zia ł IV.
W a d o w ice , dnia *22 kw ietn i i 1922. 6473
T. 345/19. E d y l t  T a s. u c h w a łą  z dnia 15 c z e r w ­

cu 1921 T. 315/19/4. uznany z o s ‘ał T e o d o r  Kam e c ie c -  
ki v  )d zo n y  23 maja 1878 zam ieszk a ły  w M arjam polu  
Sp. H licz  u  p o d sta w ie  u s ta w o w e g o  dsm niem .u iia  
śm ierci za  zm arłego  z o r ze cz en iem  dnia śm ierci w z g lę ­
dnie dnia, k tó reg o  ten że  n ie  p rzeży ł na 28 lu te g o  1 Jłi), 
Na ponow ny w n io sek  Katarzyny K am ienieck iej w d raża  
js ę  o b e c n ie  w s tę p o w a n ie  ce lem  uznania za w a rteg o  
m iędzy T eo d o r em  K am ienieckim  a K atarzyną nr. T a ­
r a s iew ic z  w  gr. kat. cerkw i w  M aijam polu  8 /S  1903 
m ałżeń stw a  *a rozw iąęa.ne a to  na p o d sta w ie  za p  z /  
t ię ż o n y c h  zeznań  św iad k a  Lclby A ustćra k łóry  s tw ie r ­
d z ił z p o czą tk iem  w ojny t y '4 roku T eod or  Karuie- 
iiieck i b iorąc czynny u d zia ł w  w alkach  jako ż o łn ie  z 
20  [miku obrony k rajow ej za ch o ro w a ł na c re rw o n k ę  
'oddany zo  ta ł d o  szp ita la  p o to w eg o  w T urce g d z ie  
w ed le  op ow iad an ia  sac ita r in s/.y  zm erł, W yd aje  s ię  t e ­
dy o g ó ln e  w ezw a n ie , aby u d zie lo n o  są d o w i łub ob  oń- 
cy w ęz ł i m a łżeń sk ieg o  afiw . drow i Janow i W erzb  n>>‘ 
sk iem u w. S ta a isla w o w ie  w ład& m ości o p o w c ż  w y m ie ­
nionym . T eo d o ra  K am ien ieck iego  w z y w a  s ię  ab y  j - w i ł

s •• przed podnisan.m  sądem tu i w inny sposob uwia­
domił ó sw.-m życiu. £ąd tatejszp aa ponowną prośbę 
po dniu 39 cccrwca 1923 wyda ostateczne orzees n . 

ć;ą 1 okręgowy OddasT IV.
Stanisławów, dnia 25 października 1921. C7S 
T. IV, 57/22/2. Z rządzenia i ©stępowania c Iein 

uznania za zm nego i cnałźcńsiwa za rozwiązs-n . 
Jan Rauu syn Jana i Franci zfei urodzony 18S5 w Bu- 
lowic cii powiał Biała, czeladnik stolarski w O św i.- 
c mi i biorą: udz ał w wajnłe światowej jako żołnierz 
31-go-fiułku strzel:ówk a u s t r j a c k i c h  zaginął 
:ia froncie rosyjskim p zy Kępie 15 września 1914 i od­
tąd niema o jego życia żadnej w adomości. Gcy zat.-m 
można przyjąć ia  zaistnieją w .ruaki domniemani. 
ś nierci z ustawy z 31 marca 1918 r. Nr. 128 Dz. u. p. 
i z § 112 ic. c, zarządza się na wnioiek Stefunji R - 
sin postępowanie cel.-ns uznania wyż wymienionego Ja  
itnarłego a małżeństwa' między nim a wnioskodaw- 
.zynią 6 lutego z tw arego za rozwiązane. Ogłasza s/ę - 
przeto wezwanie, aby o zaginionym uazieloao wiado­
mości sądowi lub dr, Maksy. Dra .owi Schlankowi ad ­
wokatowi w Wadowicach, którego ustanawia się kura­
torem zaginionego i obiońcą węzłs małżeńskiego. 
Jana Rusina wzywa się, aby staw.ł się przed podpi­
sanym sądem lub w inni sposób dał z iać  o sob e. 
Po sześ iu miesiącach od dnia "głoszenia tego za­
rządzenia w „Gazecie Lwo vskiej‘‘ sąd na ponowny 
wniosek wyda ostiteczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
W ałów ce, dnia 20 maja 1Ś22 6489
T. 159/22. Jan Zacharus po Iwanie urodzony w 

Skołoszowie 14 stycznia 1875 jako żołnierz na froncie 
włoskim ł.917 zaginął] Wobec .ego jest prawdopodo­
bny że t nże poaiósł śmie ć zarzadza się na wniosek 
Rrżaiji Z icharusiowej postępowanii celem udowodnie­
nia śmierci i rozwiąz mie węzła małżeńskiego, ogła­
szając wezwanio aby d,o pół roku od ogłaszenia w 
„Ganecie Lwowskiej" Sądowi albo p. D owi Wiesi ‘w 
adwokatowi w Przemyślu, którego usianawia się kura- 
lorera i ob ońcą węzła m ałżiń kiego udzielono wiado­
mości o zaginionym. Pą upływie tego c^asu ua pono- 
-,vną prośbę Sąd orzekni i ostatecznie o wnioskn.

Sąd okręgowy O.idział V.
P zemyśi, dnia 13. czerwca 1322. 6741
T. 114/82/3, Ilko p du’ak, syn Iwana i Parańk1, u- 

rodzony w ó.szaiiicy powiatu jawerowskiego 18S4 r. 
jako żołnierz o i  września 1914 nie daje wiadomości o 
sobie. Wob c tego jest prawdopodobne, że tenże po- 
nóisł śmieić zarządza się na wniosek Pa(ańki Patuki- 
Kowsj postępowanie celem udowodnienia śmierci i ro i- 
wiąza' ie węzła msłże iskiego, ogłuszając wezwanie 
aby do pół roku od ogłoszenia w „ jasecie Lwowskiej* 
Sądowi albo Drowi Gotiliebouri adwokatowi w Prze­
myślu, którego ustań ‘wia się kiralerem  i obrońcą wę- 
r.iii msłżeńskirgo udzie ono w,adomości o zaginionym. 
.Po ..u .iywie tego czasu na ponowną prośbę Sąd orze­
knie ostątccznie o wniosku 
■a;? Sąd okręgow-y, Oddział V.

•Przemyśl, dnia 12. czerwca 1923, 6710
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C. II. 212/22/1. Ldykt. Przeciw Marii zam. Babyn, 
Władysławowi Zawadzkiemn i Karolinie Zawadzkiej, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym, zo­
stał do Sądu powiatowego w Kopyczyńcach przez Fran­
ciszka Zawadzkiego pozew o bananie prawa własności. 
Na podstawie pozwu wyznaczona została rozprawa na 
dzień 12. września 1922 o godz. 9 rano. Celem strzeże­
nia praw pozwanych ustanawia śię Pana Dra Scbwagie- 
ra adw. w Kopyczyńcach kuratorem. Tenże kurator za 
stępować będzie pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się nie 
zgiosza lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Kopyczyńce dnia 8. czerwca 1922. 6571 1—i3

Cfl. XIV. 150 22/1. EąnKT. Aana Kpa^bica., Bąoea no 
CeMarno iiu. siasi. Amm Koryr b Boóyjinrinnz BHecaa ąo 
Cysy oitpyiKHOro b CTaHacJiaBOBi npoTn HCSHanoro a jkh- 
T3 i Micttfi noóyTy łBaHa KoryT nosoc o aJiiMesiTaąiio Ha 
uiącTani noany BiisnaneHO I. aBAieurpto na ąent 24. Maa 
iS2b toa 9 pauo caaa u. 68. KypaTopOM ni3Baaoro I»a- 
na Koryra yCTanaBsas ca Apa ilaKca 3aHK(})eJibAa aąBO- 
Kara b CTaiiBCJianoBi, itorpań sa-CTynaTH Syąe. siaBaHoro 
AO racy jŁkh n.isRauHR ca« b Cyąi He 3r<wioCHTb ch , a6o 
nOBaoBaacHHKa He 3ar.*ieHye.

Ccą ot£pysK.HHH BiAąia XIV.
CTaimCJiaBiB, Aaa 13. Maa 1922. 67.8

C. IX 596/21. tdyk t. Przeciw a) SpóHd naftowej 
Joannłi, b) Związkowej Spółki naftowej w Borysławiu, 
których zawiadowcą ustanowiony został Beno Maisel, 
a którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do Sądu powiatowego w Drohobyczu przez Ra­
finerię B rada Haber w Stanisławowie pozew o dostar­
czenie 50 cystern ropy zipti. Na podstawie jki/wh do 
lcz. C. IX. 596/21 wyznaczono audiencje P-,zy łuL sąidzie 
nS dzień L września 1922 godŁ. 8 rano, Sala Nr. 8. Ce­
lem strzeżenia praw pozwanych łjstanawla się Pana Dra 
Dawida Denebairma, adwokata w Drohobycza kurato­
rem. Tenże kurator zastępywać będzie pczazanych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i ” 'Lebezpłeczeóstwo do­
póki zawiadowca w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoc­
nika nic zamiaruje.

Sąd 'pow iatow y, O ddział IX.
Drohobycz, dnia 12. czerwca 1922. 6730
C. 232/22. 1. Edyki Przeciw nieznanemu z trieisca 

pobytu Konstantemu Potockiemu, którego miejsce po­
bytu iest nieznane wniesionym zosta1 de Sądu powia­
towego w Maszynie przez Waska Krynickiego z Tyli­
czu pozew o zeznanie dokumentu zdatnego dc wydzie­
lenia parc. gr. Ik. 9259 i 9258 z lwh. 602 gm, Tylicz, 
utworzenie z nich nowego ciała hipotecznego i wpisa­

nie powoda '• Waska Krynickiego za w łiśdciela tako­
wego. Na podstawie pozwu wyznaczoną została au­
diencja do ustnej rozprawy na dzień 6. wr/.cśnia 1922 
godzina 9 przed południem. Cełtn: strzeżenia praw
nieznanego z miejsca pobytu Konstantego Potockiego 
ustanawia się Pana adwokata Dra Forszera w Muszynie 
kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie Konstan­
tego Potockiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgiośi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd pow-iatowy. Oddział II.
Muszyna, dnia 14. czerwca 1922. 6731

i  C. II. 423/21. Sdykt. Przeciw niewiadomym z miej­
sca pobytu Agnieszce Kita, zamężnej Serwisńskiej i 
Franciszce Kita, zamężnej Dubis i spoin, wnieśli To­
masz Mrozowski i spóln. z Poraju do tutejszego Sądu 
skargę o zniesienie współwłasności realności Lwh. 3 
gm. Poraj. Ustna rozprawa wyznaczona na 28. paź­
dziernika 1921 godz. 9 rano, biuro Nr. 11. Dla stzeże- 
r.ia praw pozwanych ustanawia się kuratorem adw. 
Dra Feliks; Czajkowskiego z Krosna, a to na czas ich 
nieobecności

Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 12. września 1921. 6724

'K U ttA T E iS .

P. 175/22/5. Fedora Sorochana Semena rołnika z 
Rożnowa pozbawiono częściowo własn.)wolności z po­
wodu marnotrawstwa, ustanawiając Onnfrego Stefiuka 
Hrycka jego doradcą.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Zabtotów dnia 18. maja 1922. 6677 1—3

T E R M  V.

Firm. 534. Rg. A. II. 110. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. kwietnia 
1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmv. Sami 
Spiegel. Przedmiot przedsiębiorstwa: jest odtąd Zakład 
przemyslowo-łtandłówy dła sukna i towarów tekstyl­
nych. Utworzono filję Zakładu w Białej. Prokurę sam o­
dzielną udzielano D r Wilhelmowi Spieglowl, który tak 
firmę zakładu główneg& jak i firmy filii podpisywać; 
będzie w ten sposób, ie  pod tkmą .Sami Spiegel położy 
swój podpis własnoręczny z dodatkiem na prokurę 
wskazującym.

Sąd okręgowy cywf-ny jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, data 13. kwietnia 1922. 5222

F rm. 8/22. Stow. III. 40. Bnncaiio b peecpł ąjih 
sonraa] ‘b^oCłcobo-rocno^apeisA. Otfsó' Hśnfoneph'-', 
uieowj'©CTaoKiBni. 3>tpMa esyw ra  : Cniaita 'ouuiabocth ł- 
nocn\oK b OCTau'ciBnax CTOBapameas sapeecrponaac 3 
oÓMeacesoio napyBOio. Ha aarajibaf s 3(5opax Ann 23. rpy-1 
AHH 1921 BiAÓyTHi miGparro b Micn,e ycTynnomvix 'Laeińi 
capaAy Jlecn lia-salH, Jleca fipojfjyi.a i Haifojiu, HouinKO- 
ro, a to: Jł,MHTpa Baabnin HacToaTeajM, a cbeąopa ,4,e- 
MfiHSHyaia i Cewena Oxpana snea-anm sapsAy. Aa'ra bbh-1 
cy 28. ćiuHg 1922.

CyJ OKpyMtHHa a ko TOpr. BiAA'n II.
Koxomh3, ahh 28. cihsh 1922. 6389
Firm. 238 '22. Sto w. HI. 76. B nH caH O  b peeC T pi A ra  

CTOBapan^Ht 3apofcoBo-rocaioAaT)cKHx. O 1'aor CTonapa-' 
meHH: Chahhib C>ipMa sBysRTb: Cniaica omaAaocTH i no-r 
shhok b BuAHHOBi CTOd*apHmeH6 s a p e e c T p o r a H e  s o0ve- 
meHOK) nopynpio. ŁIae«H ynpaBB rrpncKO RmnaK, Bacnai., 
XpaaKO, TapaCHM MypMHaioK, Ahapih X o& o k , tboąop Hop- 
A'ina IuaHa ycrynnaH b nacnaiAOB noro Ha Baranimrrx sdo- 
p a x  a®1 2. UbBiTHa 1922 BiAdyimr BffSpano: 1) lOpica1
MoficflKa H a c ro sT e jisM  E a p a ą y , 2) łBana MoiłcaBa 3acry- 
hhhbom, fi) C eM e n a  MypMHJiroica, 4) łBana E p in -o p i io -y n a  
BacHJia, 5) GeMeHa KytJiiiion a  <J>eAopa jjąęn&MH sapnAy. 
Ąajip. Biiacy: 22. n,.,siTSH 1932.

Cyą OKpyaiHHH hko TCproBenaHHH B'AAia II. 
Kojiomhh, A&a 22. UbBiTHn 1922. 6383
Firm. 179 21. Stów- H. 192. Bnnc no BnHcaHnx BJKe 

rJńpM BTOBapnineaŁ. OctąOK CTOBapameHa: Kojiomhh. d-ip 
;.ia CByiHTt: BnAaBHPia CRiaicą yKpaiH{.CKOro ysHTeJib- 
cTBą b KoaoMHai', TOBapncTBo 3apeacTpoBawe a oSiieare 
ho» DopyKoro. Ha 3arajibnnx aóopax ah ł -19. HenEma 1931 
BiAÓvTSix BFÓpaHO HflenaMH ,nnppKu,Ht: b bdepe ycTyna- 
K>4Hx’ĄMHTpa pHKO îyuHHa i Ilcana XoMinKoro, IisaH?
B 3iBK» i MHKOJiy Bor'rixoBCKorO b Koaomhi. Ąas% Bim- 
cy 27. cepnHa 1921.

CyA okpyaiHHH hko ToproBeabHHH BiAAia II. 
Kojiomhh, ahb 27. cepnHa 1921, 2352
Firm. 1043. Slow. II. 231. 3mihh ao BńncdHHX bjkc 

(J)ipM. Ociaok crOBapniKena: CyxoAia. 4>i !Ma aByiHTt: 
CniiiKa OmaAHOCTa i ńoaaaoK b pyxoAoąI c t o b . sap 
o6m. nopyKOib: HaeH 3apaAy / cTyiuiB: o. MmsaHao Bo- 
Sobhhk. HaeH aapa/ry BaópaHHH: o. MuiaiLio PoMąnnmntt 
napox b CyxoAoai. JfaTa nrincy: 4, ubaiTna i920.

CyA onpyjKHHH hko Topr. BiAAiji IV.
JlbBiB, AHa z6 M apra 1920. 4155
Firm. 123'22. Stow. II. 38. Bi Bcaao b peecpi a-di!

CTOBapameHa aapoóKOBO-i m noAapcKHi. 1) Ociaok cyo«a-
pmneH*: CTapi Kyro. 2) ÓdpMa 3ByaHTb: rocn >A*.pcrca 
cniaKa KpaMBrara b KyTax CTapnx ToBacucriso peecrptti a- 
He a orpaBHHMeio ii(‘pyKoio. Ha 3arajn.Hnx jpm
5. MapTa 19:2 BJA6yTHX BaGpaHO sjieniB ynpaw a w ;  1) 
Hmcojraa TaMayisa HasajrbHHitoM aapa^T, - )  HuMnawi 75- 
Baita aacTyuHHKOM, 3) 13h.im a PowacKKa wtekf*>*y 4) 
Bac"iuh IfajiHŁnoKa cenpeTapoM. /JaTa Buscy : 1. łjBMnun 
1922..

Lyą OKpyJKHHH HKO Topr. Bl^A-l II.
Kojiomhh, ahh 1. UbBiTSH 192 ’. 6338

Fbm. 239. Rg. C. III. 208. Wpis firmy sBÓłltowc’ 
Do rejestru wpisano dnia 14. maja 192®. Siedź 
Lwów. Brzmienie firmy: Imporl żciaza. MnsMt. K; -' 
Berger, Spółka z ogr. odp, PriedbiSbł -
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,Im p o rt i han d el en  g ro s  i en  detai'1 w sze lk im i w y ro b am i 
'p rz e m y s łu  ż e la z n e g o  i tech n iczn eg o . C z a s  trw an ia ,: do 
'31. g ru d n ia  1930. F o rm a  sp ó łk i: S p ó łk a  o p ie ra  się na 
k o n tra k ta c h  w e fo rm ie  ak tu  no t. zd z ia ła n y ch  z d a ty  
L w ó w  3. p aźd z ie rn ik a  1919 L rep . 3675 z 14. lu teg o  1930 

|L re p . 5707. W y so k o ść  k a p ita łu  z a k ła d o w e g o  90.000 kor.
: w p ła co n y  g o tó w k a  do w y so k o śc i oO.OOO k o r., zaś  spó l- 
n ik  M ichał M ass w nosi d o  sp ó łk i na  sw o ją  w k ła d k ę  roz- 

im a ite  to w a ry  han d lu  w y ro b a m i że lazn y m i w e d iu g  zn a- 
‘n e g o  spóirukom  sz c ze g ó ło w eg o  sp isu , ocen io n e  zgodn ie  
p rzez  w szy s tk ic h  spóLników na k w o tę  30.000 k o ro n . U - 
p ra w n ien i do z a s tę p s tw a :  z a w ia d o w c y . Z a w ia d o w c y : 

; l i  M ichał M ass. 2) B e rn a rd  Klein, 3) Izak  S a lam o n  B e r ­
g e r, w s z y s c y  k u p c y  w e  L w o w ie . P o d p is  f irm y : P o d  
brzm ien iem  firm y  sk re ś lą  sw o je  p o d p isy  z a w ia d o w c a  
M ichał M ass łączn ie  z jed n y m  z o w u  p o z o s ta ły c h  za- 

; w iad o w có w .
S ąd  ofcręgow 'y jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł IV.

L w ó w , dnia 26. k w ie tn ia  1920. 5226
Firm . 512 s. III. 191. Z m iany  d o ty cz ąc e  f irm y  już 

i w p isanej. Do re je s tru  w .pisano d n ia  20. m aja  1921. S ie ­
dziba f irm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : w sch o d n io -g a li-  
c y jsk ic  k o le je  lokalne . Z m ian y : M a n d a ty  cz ło n k ó w  R ad y  

’ z aw ia d o w c ze j K aro la  L is to w sk ieg o  i d ra  Z y g fry d a  W e r ­
n e ra  w y g a s ły .

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y . O d d z ia ł IV.
L w ó w , dn ia  27. k w ie tn ia  i922. 5231

F irm . 433. Rg. C. II. 170. Z m iany  d o ty c z ą c e  firm y  
już w p isanej. Do re je s tru  w p isan o  d n ia  4. k w ie tn ia  
1922. S iedziba  f irm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : S p ó łk a  
n a fto w a  S an o k  z ogr. od p o w . Z m ian y : D o ty c h c z a so w y  
zaw ia d o w c a  D r. W o jc iech  R o g a la  u stąp ił. Z a w ia d o w c ą  
w y b ra n o  D ra  Jó z e fa  P o m ian o w sk ieg o  ad w . w e  L w o w ie .

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y  O d d z ia ł IV.
Lw ów ', dnia 3. k w ie tn ia  1922. 5227

Firm . 48. Reg. A. 205. Z m iany  d o ty c z ą c e  w p isan e j 
'ju ż  firm y  spółko_wej. Do re je s tru  h an d lo w eg o  w p isan o  
, dnia 29. k w ie tn ia  1922 r. odnośn ie  do z a p ro to k o ło w a n e j 
jfirm y  „ Ju liu sz  S ilb ig e r i Syn, — h an d ei w in  w T a rn o ­
w ie " . że  z o d n o śn e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  i z od n o śn e j fir- 

n n y  w y s tą p ił  sp ó ln ik  Ju liu sz  S ilb ig e r w z g lęd n ie  w y s tę ­
pują jego sp a d k o b ie rc y  z  w y ją tk ie m  w sp ó łsp ad k o b ie r-  

,cy  a  d o ty c h c z a so w e g o  sp ó ln ika  D ra  Z y g m u n ta  S ilb ige- 
ra , k tó ry  to D r. Z y g m u n t S ilb ig e r firm ę tę  i o d n o śn e  
p rz e d s ię b io rs tw o  jak o  w y łą c z n y  p o siad acz  p o w a d z ił bę- 

.dzie , p o d p isu jąc  f irm ę  tę  -w ten  sp osób , iż pod br-ztme- 
iniem  firm y  „ Ju liu sz  S ilb ig e r i S y n “ w y p isan em  lub w y -  
id ru k o w a n em  lub też  s tam p ilją  w y eśśn ię tem  sw ó j 'podpis 
; po łoży .

S a d  o k rę g o w y , O d d z ia ł IV.
T a rn ó w , d n ia  22. k w ie tn ia  1922. 5257

F irm . 837. Rg. B. I. 36. Z m ian y  d o ty c z ą c e  f irm y  już 
/w p isan e j. D nia  12. g ru d n ia  1919 p rz y  firm ie . B rz m ie n ie : 
‘G alicy jsk i z iem ski B an k  k re d y to w y  T o w a rz y s tw o  a k ­
cy jne  w e  L w o w e . S ie d z ib a : L w ó w . W p isan o  w  re je s ­
t r z e  n a s tęp u jąc e  z m ia n y : U s tan o w io n o  1) p. B en iam in a  
K rissa , d o ty c h c z a so w e g o  p ro k u rz y s tę  z a s tę p c ą  d y re k ­
to ra . 2) pp. R o m an a  O rto s ia  i A nton iego  G a łu sz ę , u- 
rzęd n ik ó w  B an k u  w e L w o w ie , p ro k u rz y s ta m i. P ro k u rę  
p. B en iam in a  K rissa  się  wykre_śla.

S ąd  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w , dn ia  6. godna a 1919. 5088

F irm . 723/22. R g. A. 426. W pis firm y pojedynczej. 
D o  re je s tru  w p isan o , dn ia  16. m aja  1922 r. Siedziba fir- 

im y: R zeszó w . B rzm ien ie  f irm y : „M ałopolska1, D om  ko- 
11 n iso  w o - h andk) w y  M aryli R eisso w ej w  R zeszow ie . 
P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : Handel to w a ró w  m iesza ­
nych, kolonialnych, sp o ży w czy ch , m ateria łów  budow la- 

,'wycśł i o p a ło w y d i i ich kom isow a  sprzedaż. P osiadaczka  
■ttrmy: M aryla Reiissowa w  R zeszo w ie . P odpis firm y: 
'P o d  w y n T n ię ta  sta m p ilą  podSAs w łaśc ic ie lk i.

Sąd okręgowy, Oddział V.
R zeszó w , dnia 15. m aja  1922. 5297

Firm. 58/22/1. S to w . I. 25. U chw ała  Senatu . W pisa­
no do rejestru sto w a rzy szeń  zarob k ow ych  i gospodar-

■ czy ch . Brzm ienie firm y: ..Konsttm ludow y", s to w a rzy ­
szen ie  za rejestrow an e z  ograniczoną poręką. S iedziba  
sto w a rzy szen ia : S ta n is ła w ó w . N a w ainem  zgrom adze- 

,nśu człon k ów , odb ytem  dłiia 28. styczn ia  1922 uchw alo ­
n o  rtszwiąsEaróc sto w a rzy szen ia  i likw idację teg o ż .  

'B rzm ienie firm y likw idacyjnej: „Konsirm ludow y", s to ­
w a r z y s z e n ie  zarejestrow an e z  ograniczoną poręką w  li- 
kw idacii. L ikw idatoram i zosta łi: Dr. L eon Bibring, B e-  
risch D ick, Pm kas Germ an. Jakób Lindner, Lazar Ehr- 
łrch i Leon Jonas, k tórzy  firm ę likw idacyjną będą pod-

i p isyw ali w ten  sposób , że pod firm ą sto w a rzy szen ia  z 
dodatkiem  „w  iik-widacii" dw aj lik w id atorzy  z  p ierw - 

1 szy ch  trzech w ym ien ionych  sk reślą  s w e  podpisy,, dalsi
■ trzej w ym ienien i lik w idatorzy  nie są upraw nieni do 
podpisyw ania firm y likw idacyjnej. D o ty ch cza so w y ch  

i członk ów  za rzą d u 'sk reśla  się. W ierzy d efi s to w a rzy sz  e-  
in-ia w z y w a  się, a żeb y  ze  sw ojem i pretensjam i do sto­
w a r zy sze n ia  zg ła sza li się . Dzień wjłteu 5. kw ietn ia  1922.

S ąd  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł II.
S ta n is ła w ó w , dnia 5. kw ietnta 1922. 5269

Firm. 579. Rg. C. IV. 239. W pis firm y spółk ow ej. 
Do rejestru w pisano dnia 14. czerw ca  1921. S iedzib a  fir­

m y : L w ó w . B rzm ienie firm y: Fabryka liJderów, prze- 
tw o ó w  o w o co w y ch  i h artow n y harrdal w in , Jan M ul 
szy ń sk i. Spółka z ograniczoną odpo wi edzialn o ś etą w e  

! L w ow ie . P rzedm iot p rzed sięb iorstw a: a) w ytw a rza n ie  
! w ódek, lik ierów  oraz przetw orów  o w o c o w y c h  w sz e l­
k ie g o  rrodząju, handel tym iż artykułam i, w reszc ie  har­
to w n y  handel w in; b) zak ładan ie  n ow ych  i n a b yw an ie  
lab drfgŁw*a i prow adzenie  już istn iejących przedsię- 
.łSuwstw fabrykacji ty ch że  artyku łów ; c) nab yw an ie  lub 
'daJetóawa g r u a iW  lub budynków  słu żą cy cli celom

sp ó ł; d) u dz ia ł w ta k ic h ż e  p rz e d s ię b io rs tw a c h ; e) n a b y ­
w an ie  p a te n tó w , p ra w a  m ark i i w z o ró w  lic e n c ji  tę  g a ­
łąź  p rz em y słu  d o ty c z ą c y c h ; f) p ro w a d ze n ie  p rz e d s ię ­
b io rstw  s łu ż ą c y c h  pom ocniczo  p rz e s ię b io rs tw o m  pod a) 
do c) w y liczo n y ch . G zas  trw a n ia  spó łk i do  1. m aja  1927 
roku. S to su n k i p ra w n e  sp ó łk i. S p ó łk a  o p ie ra  się  na 
z d z ia ła n y m  w c fo rm ie  ak tu  n o ta r ia ln e g o  w k o n trak c ie  
sp ó łk i z d a ty :  L w ó w , dnia 27. k w ie tn ia  1921. L rep  683. 
K apita ł z a k ła d o w y  sp ó łk i: 1.400.000 M:p. w g o tó w ce
w y p ła c o n y . Do. zas tę p stw  a  sp ó łk i: u p raw n ien i sa  z a w ia ­
dow cy'. N a z w isk a  z a w ia d o w c ó w : Ja n  M u szy ń sk i, R y ­
sz a rd  K essler, N atan  S te rn , M a rk u s  K ellner w s z y s c y  w e  
L w o w ie . P o d p is  f irm y : P o d  b rzm ien iem  iirm y : F a b ry k a  
lik ie ró w , p rz e tw o ró w  o w o o o w y ch  i h a r to w n y  handel 
w in Ja n  M uszy ń sk i, sp ó łk a  z  o g a n ic zo n ą  o d p o w ied z ia l­
nośc ią  w e L w o w ie , n a zw isk a  z aw ia d o w c ó w .

S ąd  o k rę g o w y  jako  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w , dn ia  10. c z e rw c a  10-21. 5096
F irm . 435. Rg. B. I. 44. Zm iany ' d o ty c z ą c e  firm  już 

w p isan e j. Do re je s tru  w p isa n o  dnia 20. K w ietnia 19 '1 . 
S ied z ib a  firm y : L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : P o lsk i B ank  
p rz e m y s ło w y , sp ó łk a  ak cy jn a  w e L w o w ie . Z m ian y : 
Z as tę p ca  d y re k to ra  D r. F e lik s  M e ru n o w icz . z a m ia n o w a ­
n y  z o s ta ł  d y re k to re m  B a A u .  P ro k u rę  ud z ie lo n o : D r. 
K azim ierzow i P ia to w sk iem u  d la  Z ak ład u  g łó w n e g o  w c 
L w o w ie , Jó ze fo w i K o z ło w sk iem u  d la  Z ak ład u  g! w e 
Lwowie., W ito ld o w i L u czk iew iczo w i d la Z ak ład u  gł. w e 
Lw ow ie , A dam ow i B in d ero w i d la  Z ak ład u  gł. w e L w o ­
w ie, Jan o w i D ro n ce  d la  filii w  K rak o w ie  i L e s ła w o w i 
Ju rk ie w ic z o w i d ia  tilji w  R zeszo w ie .

Sa,d o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y . O d d z ia ł IV.
L w ó w , dnia 11. k w ie tn ia  192!. 5161

Firm . 298. Rg. C . V. 10. W p is firm y  sp ó łk o w e j. Do 
re je s tru  w p isan o  dnia 23. c z e rw c a  1921. S ied z ib a  firm y : 
L w ó w . B rzm ien ie  f irm y : „ D esn a" , d n ie s trz a ń sk a  sp o tk a  
n a f to w a  z o g r. odpow . (po  n iem ieck u : „D esn a" , D nie- 
s te rn a p h ta g e se lis c h a f t  m. b, H„ po francu-sku: „D esn a" , 
S o d e tc  n a p h tie re  de D n ie s tr  a re sp . lim .). C z as  trw a n ia  
s p ó łk i : n ieo g ra n ic z o n y . S to su n k i p ra w n e  sp ó łk i: o p iera  
się  n a  k o n tra k c ie  z  d a ty  L w ó w  6. m a rc a  1921 w io rin ie  
ak tu  n o ta r ia ln e g o  do L. r. 3.373 zd z ia ła n y m , o ra z  d o ­
d a tk o w y m  o św ia d c ze n ie m  so ó h ń k ó w  z d a ty  L w ó w  31. 
m aja  1921 L. r. 14.451. P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a :  n a ­
b y w a n ie , p ro w a d ze n ie  i p o z b y w an ie  te re n ó w  n a fto w y ch  
i kopalń  n a ito w y c h  i u d z ia łó w  w te re n a c h  i 
k o p a ln iach , n a b y w a n ie , p ro w a d z e n ie  i p o z b y w an ie  
w sze lk ie g o  ro d za ju  p rz e m y s łó w  n a fto w y ch , m a g a ­
z y n ó w  rafin e rii i z ak ład ó w  tra n s p o r to w y c h  ro p y , 
n a b y w a n ie  i p o z b y w an ie  u d z ia łó w  w sp ó łk ach  o 
p o d o b n y m  z a k re s ie  d z ia łan ia  i z ak ład a n ie  i fi­
n a n so w a n ie  teg o  ro d za ju  sp ó łek , w ogó le  p ro w a d ze n ie  
w sze lk ie g o  ro d za ju  czy n n o śc i h a n d lo w y ch  i p rz e m y sło ­
w y c h , k tó re  w  jak im k o lw iek  b ezp o śred n im  zw iązk u  
s to ją  z  p rz e m y słe m  n a fto w y m . K ap ita ł Spó łk i: 900.000 
M p. w ca ło śc i sp ła co n y . D o  z a s tę p o w a n ia  S p ó łk i: u p ra ­
w n io n y  je s t  z aw ia d o w c a . N azw isk o  z a w ia d o w c y : W it 
S u lim irsk i. in ży n ie r g ó rn ic z y  w e  L w o w ie , ul. A k ad e­
m ick a  5. P o d p is  f irm y : F irm a  spó łk i b ęd zie  p o d p isy w a ­
n a  w  ten  sp o só b , że  pod w y p isa n e m  lub w y d ś ir ię tc m  
b rzm ien iem  firm y  um ieszczą  sw e  po d p isy : a) jeżeli je ­
den zaw iadow ca:, to  ten  z a w ia d o w c a , b ) jeśli je s t dw ó ch  
lub w ięce j z a w ia d o w c ó w , to  dw ó ch  z a w ia d o w c ó w  u- 
m ieści sw e  p o d p isy  lub jed en  z z a w ia d o w c ó w  łączn ie  
z p ro k u rz y s tą . P ro k u r z y s ta  podpisu je  z  d o d a tk iem  
w sk az u jąc y m  na  p ro k u rę .

S ą d  o k re s o w y  jak o  h a n d lo w y , O d d z ia ł IV.
L w ó w , d n ia  9. c z e rw c a  1.921. 5108
F irm . 130/21. S to w . 111. 179. Z m iany  d o ty c z ą c e  firm y  

już w p isan e j. W p isan o  p rz y  firm ie: B rzm ien ie : S p ó łk a  
o sz c zę d n o śc i i p o ż y cz ek  w S za lo w ej, s to w a rz y s z e n ie  z 
o g ra n ic zo n ą  p o rę k ą . N astęp u jące  zm ia n y : Ks. S ta n is ła w  
N iepokój z m a rł, w m ie jsce  teg o ż  w y b ra n o  A lek san d ra  
M o rd aw sk ieg o .

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
Ja s ło , dnia 5. lis to p ad a  1921. 5246
F irm . 637/22. Rg. A. 419. W pis do re je s tru  h a n d lo ­

w eg o  firm  p o jed y n czy ch . W p isan o  do re je s tru  d n ia  2, 
m aja  1922 r. B rzm ien ie  f irm y : N o rb e rt  F a d e u sz  2 im. 
Jan ik . S ied z ib a  firny: R zeszó w . P rz e d m io t p rz e d s ię b io r­
s tw a :  „ k a m ie n ia rs tw o " . P o s ia d a c z  f irm y : N o rb e r t  F a - 
d eu sz  2 im . Ja n ik  w  R zeszo w ie .

S ad  o k rę g o w y , O d d z ia ł V.
R z eszó w , dn ia  29. k w ie tn ia  1922. 5298
F irm . 125/22. R e je s tr .  C. II. 91. W p is do  re je s tru  

h a n d lo w eg o  firm y  sp ó łk o w e j. Do re je s tru  firm  sp ó łk o - 
w y ch  n a le ży  w c iąg n ąć  co  n as tęp u  je j S ied z ib a  f irm y :

D ro h o b y cz . B rzm ien ie  f irm y : P o lo n ia , S p o tk a  na fto w ą  
z o g ran iczo n ą  p o rę k ą  w  D ro hobyczu . P rz e d m io t przed* 
s ię b io s tw s : a) n a b y w a n ie  te re n ó w  n a f to w y c h  o ra z  u- 
p raw u ień  do p o sz u k iw a n ia  i 'w y d o b y w a n ia  m in e ra łó w  
ż y w icz n y ch , p ro w a d ze n ie  w sze lk ieg o  rodzaju  p rz e d s ię ­
b io rs tw , p o z o sta jąc y c h  w zw iązk u  z p o szu k iw an iem  i 
w y d o b y w a n ie m  m in e ra łó w  ż y w icz n y ch , b) n a b y w an ie  
j p o z b y w an ie  udziałów  n e tto  i b ru tto , c) z aw ie ran ie  
w sze lk ich  czy n n o śc i h a n d lo w y ch , d o ty c z ą c y c h  k upna  
i sp rz e d a ż y  ro p y  i p ro d u k tó w  ro p n y ch , d) załktadanie 
i n a b y w a n ie  p rz e d s ię b io rs tw , m ający ch  na celu p rz e ra ­
b ian ie  su ro w ej ro p y , o d tla c za n ie  i t r a n s p o r t  ro p y  i p ro ­
d u k tó w  ro p n y ch , o ile do  teg o  sp e c ja ln e  zezw o len ie  p a ń ­
s tw o w e  nie je s t w y m a g an e , e) u c ze s tn ic tw o  w innych 
p rz e d s ię b io rs tw a c h , m a jący ch  n a  celu  in te re s y  w y że j 
pod a) do d) o k re ś lo n e . F o rrh a  sp ó łk i: A kt n o ta r ia ln y  
z d a ty  D ro h o b y cz  8. m a rc a  1922 1. rep . 939.39. K ap ita ł 
z a k ła d o w y : w y n o si 300.000 M p. i z o s ta ł  w całośc i
w p ła co n y . Z aw iad o w cam i spó łk i u s tan o w ien i: Izy d o r
M y sc L W . r d y re k to r  b an k u  w e  L w o w ie  c za so w o  w e 
W iedniu  I. W ip p lin g e rs tra sse  10 i H e n ry k  K ram er, p rz e ­
m y sło w iec  w D ro h o b y czu . C z a s  trw a n ia  spó łk i: na 
p rzec iąg  ła t 5, k tó re  p rz e d łu ż a  s ię  o  d a lsze  pięciolecie. 
P o dp is f irm y : P o d  b rzm ien iem  firm y  w y p isan em  lub 
w y c iśn ię tą  stam p ilją  u m ieszczą  sw oje  po d p isy  obaj za ­
w iadow cy '. D zień w p isu : 20. k w ie tn ia  1922,

S ą d  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y , O d d z ia ł V.
S am b o r, dn ia  20. k w ie tn ia  1922. 5307

F irm . 90/22. R ei A. 238. W p is jaw n ej spó łk i h an d lo ­
w ej. Do re je s tru  w p isan o  dnia dz is ie jszeg o : S iedziba
firm y : Z abłocie . B rzm ien ie  f irm y : „ M u szy ń sk a  S p ó łk a  
T a r ta k o w a  w Z ab łociu  ad  Ż y w iec  E noch  i D rc n g e r" . 
P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : K upno i sp rz e d a ż  m a te r ia ­
łu ta r te g o  o ra z  o d sp rz e d a ż  n a b y te g o  m a te ria łu  d rz e ­
w n eg o  po p rz e tw o rz en iu  go  w sw y m  ta r ta k u . R odzaj 
S p ó łk i: J a w n a  sp ó łk a  h an d lo w a  od dnia 1. lipca  1921 r. 
S p ó h u c y : S am u el Enoch, kup iec  w  Z ab łociu  ad. Ż y w iec  
i S a lom on  D rc n g e r, ku p iec  w Je leśn i b p ó ln ic y  u p ra ­
w nieni do z a s tę p s tw a : O baj spó ln icy  k o lle k iy ^ n ie .
P o d p is  • firm y : O bok  nap isan e j lub w y c iśn ię te j p ieczęci 
finno-w ej um ieści k a ż d y  zc  spólnik  ó w  sw ó j poap is , a to 
S . E noch  po lew ej, a S. D re n g e r  po  p ra w e j s tro n ie .

Sąd okręgowy jako łypiótowy. Oddział U.
W ad o w ic e , dnia 7. k w ie tn ia  1922. 5325

F irm . 83/22. Rej. B. 5. Z m ian y  d o ty c z ą c e  f irm y  już 
w p isanej. D nia  d z is ie jszeg o  p rz y  firm ie: B rzm ien ie : „ G a­
licy jsk ie  T o w a rz y s tw o  ak cy jn e  fab ry k i p ap ie ru  p rz e d ­
tem  B rac ia  F ia łk o w sc y " . S ied z ib a : B ia ła  — W p isan o  
w re je s trz e  n a s tę p u ją c e  zm ia n y ; R a d a  n a d z o rc z a  na  po­
s ied zen iu  dnia 13, s ty c z n ia  1922 r. k o o p to w a ła  p. Fili- 
g e r ta  B ra n d a , g e n e ra ln e g o  d y re k to ra  f irm y  W ilhelm  
H a rtm a n n  i S k a  w  B erlin ie , o ra z  p . Jó z ć ia  F o rg a c sa , 
d y re k to ra  f irm y  W ilhe lm  H a rtm a n n  i S k a  w B erlin ie  — 
jako  cz ło n k ó w  R ad y  n a d zo rc ze j ze  s ta tu to w e m  p ra w em  
podpisu  firm y .

S ą d  o k rę g o w y  jako  h a n d lo w y , O d d z ia ł II.
W ad o w ice , dn ia  7 . k w ie tn ia  1922 r. 5327

F in n . 1202/21. Rg. A. III. 169. W p is f irm y  p o jed y ń - 
czej. Do re je s tru  w p isan o  dn ia  3. p a źd z ie rn ik a  1921. 
S ied z ib a  f irm y : L w ó w  K o łłą ta ja  5. B rzm ien ie  f irm y : 
P rz e d s ię b io rs tw o  h an d lo w e  dia p rz em y słu  p a p ie ro w e ­
go i g ra ficzn eg o  G ra fik a  M a rk u s  Seide. P rzed m io t 
przedsię łfljorsbw a: H andel -p rzyborów  p a p ie ro w y c h  i 
d ru k o w y c h . W ła śc ic ie l f irm y  M a rk u s  S e id e  kupiec  w e  
L w o w ie . P o d p is  f irm y : W łaśc ic ie l p o w y ż sz e j f irm y  pod­
p isy w a ć  b ęd zie  w ten  sp osób , że  pod  w y c iśn ię tą  s ta m ­
pilją  lub p rz e z  k o g o k o lw iek  w y p isan em  b rzm ien iem  fir­
m y  w y p isz e  sw o je  im ię i n azw isk o .

S ąd  o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y . O d d z ia ł IV.
L w ó w  dnia 21. w fz eśn ia  1921. 5351

BIURO  SPR Z E D A Ż Y  P O L S K IC H  E K SP O R T O W Y C H  
FIRM JAJ CZARSKICH  

S p ó łd z  ę ln ia  z  o d p o w ie a z i  In o śc lą  u d z ia ła m i,  
w KRAKOW IE, u l. GARNCARSKA 7 , 

p r z e s z ło  z d n iem  1. H pca 1922. w  s ia n  lik w id a c ji  
z p r z y cz y n y  p r z e w id z ia n e j  a r t. 75 u st. 2 u s ta w y  z 

29 X  1920 D z ust. Nr. 111.
P r z e p r o w a d z e n ie  l ik w id a c j i  p o w ie r z o n o  c z ło n ­

kom  d o t y c h c z a s o w e g o  Z arza d u .
O g ła s z a ją c  o  r o z w ią z a n iu  p o w y ż s z e j  S p ó ł­

d z ie ln i, w z y w a  s ię  z a r a z e m  w ie r z y c ie l i  p o  m y śli art. 
76 ust. 4 p o w o ła n e j  u s ta w y , a b y  s w e  r o sz c z e n ia  do  
te j S p ó łd z ie ln i z g ło s i l i  n a jd a le j w  te r n  T n ie  1 roku , 
a  to  p o d  tym  r y g o r e m , że  po u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  te r ­
m inu p r e te n s j i  sw o ic h  b ę d ą  m o g li  d o c h o d z ić  ty ik o  
na n ie r o z d z le lo n y m  j e s z c z e  m a ją tk u  S p ó łd z ie ln i .

OCHLO&ENIE HOZPRAW Y OFERTOWI!.
rozda» budowy rozszerzenia warsztatu dla 
napraw parowozów w Wo!i Dychach'ej koło Podgórza Płaszowa.

Roboty mają być ukończone do dnia 15. grudnia 1922 r-
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółow e kosztorysy, warunki wykonania budowy, plany, formu­

larze ofertowe i t d można przeglądać począwszy od 5. lipca 1922 w Wydziale III (Drogowym drzwi Nr 167) wymie­
nionej Dyrekcji Kolei Państwowych

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu, należy wnosić odpowiednio ostem ­
plowane i zapieczętowane z napisem : „Oferta na budowę rozszerzenia tsarsztafu dia napraw parowozów w 13o!i Du- 
chackiej", najpóźniej do dnia 15. lipca 1922 godziny 12 w południe do Dvrekcji Kolei Pańsiwowych w Krakowie. 

Otwarcie oUrt nastąpi tegosam ego dnia o  godzinie 12-:ej po południu.
Oferta obowiązuj* oferenta do dnia 15. sie-pnia 1922. 1
Poręczne iwadjum'. które należy złożyć w kasie Dyrekcji Kolei Pańsiwowych tównoczesnie z wniesieniem  

oferty, wynosi 300  0 0 0  THkp. i ma stanowić kaucję w razie przyjęcia ofariy
Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wskazanych i do pr egiąanięcia wyłożonych załącm ików albo nie zło- 

ż : ł  po ęcznego w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę jego należy uważać jako nieistniejącą, jak również 
nie uwzględni się ofert, w których warunki w jakikolwiek sposób zmieniono-

Kraków, w (ipcu 1922. Dj/RCKCJA KOLEI PAŃLTWOWyCH w KRAKOWIE

Wydawca; SROljCA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiedzialny; Stanisław Kossowski
Z  Drukarni Polskiej, pod zarządem J. Raczyńskiego, Lwów, Cliorążczyzna 31.


